
B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

P j  W  e k s p e d . m ie s ię c z o je 7 9 g r. « o d n o a a e -
rz e a p ia ia ; n ie u > p rze z p o c ztę 2 1 g r. w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a , 

z to le n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
ż ą d a ć p o z a te rm in o w y o h  d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a R e d a k to r  

p rz y jm u je o d t< > 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a L T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K 0 . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

n n łn e -ra n in < Z a o  g lo s s , p o b ie ra s ię o d w ie rs z a m a s . (7  
U y iU O a G Illd i la m .) 1 0 g r., z a re k la m y n a  s tr. 4 -1  a m w 

w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr. W  g r. R a b a tę  

u d z ie la s ię p rs y  c a ę s te a i o g ła s z a n ie . ,O ło s W ą b rz e s k i* w y e h o d W  

trz y ra z y ty g o d n . I te : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rz y s ^ d o - 

w e m  ś c ią g a n iu n a le ż n o ś c i ra b a t u p a d a . D la s p ra w  s p o rn y c h je s t 

w ła ś c iw y S ą d w W ą b rs e ś n le . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rs e p is a a e  

m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a W y d a w n ic tw o  

z a s trz e g a s o b ie  p ra w o  n le p rz y ję e la  o g ło s z e ń b e z p o d a n ia  p o w e d d w

N r. 1 7 Ifą fo rz e ź r io , f io tia /e u o ,  w to rek d n ia 1 1 lu ty 1 9 3 6 r. R o k 1 7

B e s tia ls k i m o rd e rc a  z  T a tr  

ro z s trz e la n y PONMLKJIHGFEDCBA

K R A K Ó W . W  so b o tę ra n o n a sa li są d u p rzez w ła śc iw eg o d o w ó d cę tj. g en . N a rb ut-

O  g o d z . 1 0 .45 są d o d n ió sł się te leg ra ficz­

n ie d o P . P rezy d en ta R . P . z p ro śb ą o ła sk ę.

P luto n eg zeku cy jn y  jest ju ż p rzy g o to w a ­

n y . —
P o d g m a ch em są d o w y m g ro m a d zi się  

p u b liczno ść , a w szczeg ó ln o śc i p rzed że la z-  

n em i szta ch eta m i są d u , sk ą d o czy w iśc ie n i­

czeg o n ie w id a ć . B ędzie m o ż-n a n a jw y żej 

u sły szeć o d g ło s sa lw y .

o k r . w o jsk o w eg o N r. 5 n a stą p ił p rzed o sta tn i Ł u czy ń sk ieg o , d o w ó d cę O . K . V .

N O W Y  D Y R E K T O R  B A N K U  
rO Ł b K lb k jO

Warszu/ua. r. rrezy d en t R zp litc j  
p o d p isa ł n o m in ac ję p o u seK re iarza  
s tan u w  M in iste rs tw ie Ó K aro u A d am a  
K o ca n a p rezesa D an k u ro isK ieg o . —  
l\o w o  m ian o w an y p rezes D u i i k u  T u l­
sk ieg o A d am  K o c z io zy l o  g o u z . 1 3 -e j  
n a ręce T . T rezy u en ia K zp iite j n a .
Ł am K U  ś lu b o w an ie .

a k t d ra m a tu ja k i ro zeg ra ł się w  T a tra ch w  

d n . 1 2 sty czn ia . N a sa li są do w ej p rzep ełn ie­

n ie . P rzew a żn ie o ficero w ie , w iele k o b iet. M . 

in . jest o b ecn a p . g en . Ł u czy ńsk a, p rzy b y ł 

ró w n ież g en . M o n d .

N a 2 m in u ty p rzed g o d z . 1 0 -tą sp ro w a ­

d zo n y zo sta je n a sa lę S tefa n G ren d a .

G R E N D A  W C H O D Z I L E K K O  

U Ś M IE C H N IĘ T Y , 

ja k  p o d cza s ca łej ro zp ra w y . Z sa li w y n iesio ­

n o sto lik , n a k tó ry m  p o d cza s 2 -d n io w ej ro z ­

p ra w y zn a jd o w a ły się lica czy n u . R o zleg a ją  

so ę k o lejn o trzy d zw o n k i, n a sa lę w k ra cza  

try b u n a ł.

P rzew o d n iczą cy m jr. k . s . H a u sn er za ­

b iera g ło s:

W  IM IE N IU R Z E C Z Y P O S P O L IT E J !

S ą d O k ręg o w y w o jsko w y N r. 5 w  K ra ­

k o w ie ja k o są d d o ra źn y w  sp ra w ie S tefa na
k ra m en tu w o b ec czeg o n ie ja d ł śn ia d a n ia i g n a ł się , p a d la sa lw a i ta k  zg in ą ł b . żo łn ierz  
n a czczo  p o ja w ił się n a sa li są d o w ej. i S tefa n G ren d a .

ró w n ież w  
d o ń n a m a - 

teg o sk o -

P . P R E Z Y D E N T N IE  S K O R Z Y S T A Ł  

Z P R A W A  Ł A S K I.
O  g o d z . 1 3 ,żO o b ro ńca G ren d y o trzy m a ł 

z k a n cela rji w o jsko w ej P . P rezy d en ta R . P . 

w W a rsza w ie te leg ra ficzn e za w ia d o m ien ie ,

Z J A Z D R A D Y Z W IĄ Z K U T O W . 
K u riisv K iV zii.

T o ru ń , w  m o u zitu ę w  sa li D w o ru  
A rtu sa o d b y t S ię z jazu  n u d y z .w tąz jk .u

N a za p y ta n ie p rzew o d n iczą ceg o , czy ze-  

ch ce sk o rzy sta ć z p ra w a p ro śby o ła sk ę , 

G ren d a o d p o w ied zia ł p rzeczą co .

T rw a ł w sw y m za m ia rze  
ch w ili, g d y o b ro ń ca zb liży ł się  

w ia ją c g o , a b y jed n a k z p ra w a  

rzy sta ł.

P o n iew a ż i ty m  ra zem  G rend a d a ł o d p o ­

w ied ź o d m o w ną , 

W Ł A D Z E S Ą D O W E O D N IO S Ł Y S IĘ  
Z U R Z Ę D U D O  P . P R E Z Y D E N T A R . P . 

Z P R O ŚB Ą O  Ł A S K Ę D L A S K A Z A Ń C A .

W  ra z ie o d m o w n eg o za ła tw ien ia p ro śby  

p rzez P rezy d enta R . P ., eg zek u cja m a b y ć  
w y k o n a n a w p rzec ią g u 2 g o d zin . 

K S IĄ D Z  W  C E L I G R E N D Y .

Z sa li są do w ej G ren d a o d p ro w a dzo n y  

zo sta ł d o ce li w ięz ien n ej, w  k tó rej czek a ł ju ż  

n a n ieg o k sią d z . G ren d a ju ż ra n o liczy ł się  j

z m o żliw o śc ią p rzy jęc ia N a jśw iętszeg o S a - k u p o tem  p o ca ło w a ł K rzy ż , u k lą k ł, p rzeźe-

G rend y, u r. 9 lipca 1 9 1 2 r ., sy n a A n to n ieg o  

i A n n y z N a w ra tó w , w y d a je

N A S T Ę P U J Ą C Y  W Y R O K :

S tefa n G rend a w in ien jest, że w d n iu  

1 2 sty czn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 2 -tej w  T a tra ch  

k o ło J a szczu ró w k i za o p a trzo n y w  n a b ity k a ­

ra b in w  za m ia rze ra b u n k u i za b ic ia , u d a ją c  

żo łn ierza stra ży g ra n iczn ej, za trzy m a ł p rze ­

ch o d zą ceg o sa m otn ie śp . in ż . S tefa n a D y ljo -  

n a i p o d p o zo rem p rzep ro w a d zen ia rew izji 

za p ro w a d ził g o d o o p u szczo n eg o sza ła su w  

d o lin ie O lczysk iej, g d zie z o d leg ło śc i 3 i p ó ł 
m  o d da ł d o o d w ró co n ej ty łem  o fia ry strza ł 

śm ierte ln y w g ło w ę. N a stęp n ie za b ra ł m ie ­

n ie ru ch o m e, a to u b ra n ie , b u ty , p leca k , 

n a rty i g o tó w k ę w  k w o cie o k o ło 6 0 z ł —  co  

sta n o w i w y stępek p rzec iw m ien iu i ży c iu  

lu dzk iem u .

Z a ten czy n , sta no w ią cy zb ro d n ię z a rt. 

2 2 5 £ 1 k . k . i n a p o sta w ie a rt. 4 4 4 u st. 2 w o j­

sk o w ej p ro cedu ry k a rn ej, p rzy ró w no czes-  

n era ro zpo rząd zen iu o są d ach d o ra źn y ch w  

w o jsku

S K A Z A N Y  Z O S T A J E  S T E F A N  G R E N D A  

Ś M IE R Ć P R Z E Z R O Z S T R Z E L A N IE , 

n a w y d a len ie z  w o jsk a , o ra z u tra tę p ra w  

b liczn y ch , o b y w a te lsk ich i h o no ro w y ch  

za w sze .

że P an P rezy d en t R zp lite j n ie sk o rzy sta ł z to w arzy stw  Jk u p iccK iu u n a ro m o rzu .  
p raw a ła sk i. |;\a z jazd p rzy uy u lep  rezed  id u c i to -

P ro k u ra tu ra czek a je szcze w te j ch w ili w arzy siw i K o rp uracjj zw i^zK u w y cU  
n a o fic ja ln e zaw iad o m ien ie z W arszaw y . iz ca icg o i u m u iza u raz zap ro szen i  

W szy stk ie p rzy g o to w an ia d o eg zek u cji p rzco staw ic ie ie o rg au izacy j sp o itcz -  
zo sta ły ju ż u k oń czo ne a o g o d z . 1 ,4 5 w y p ro - u y ch .

w ad zo no sk azań ca n a m iejsce s tracen ia . | o  g o d z . 1 0 ,3 0 p ie rw szą część z jaz ­

d u , p o & w ięco u ą za^au u io u iu m  m n ie j­

szo śc io w y m zu ^au p v se i m arc iiiew -  

sk i. K tó ry w y & iu sn w stępn e p rzem ó ­

w ien ie . M ó w ca p u d K resin k o u i o c z - 
u o sc o ch ron y h u n u iu p o m u rsiv ie^o  

p rzed u jem n em i w p iy w am i m n ie jszo ­

śc i n aro ao w y ch . v » ży w a w ięc w szy st­

k ie o rg an izac je k u p ieck ie u u zo iu ro -  

w ej ak c ji o u trzy m an ie g o sp o d arcze­

g o s tan u p o siad an ia n a i o m o rzu .

| P o p rzem ó w ien iu  p o sia M arch lew ­

sk ieg o re le rat o zn aczen iu zag ad n ie ­

n ia m n iejszo śc i n aro d ow y ch 'w y g ło sił  

re ie ren t m iejsco w ej k o rpo racji K u p ­
có w  p . S zh ch c in sk i.

P o ty m re ierac ie w y w iązała s ię  

d y sk u sja , w  k tó rej p rzem aw ia li m . in . 

p o se ł M azu r i p o se ł S tam m .

W g o d z in ach p o p o łu dn io w y ch o d ­
b y ła s ię d ru g a część z jazd u , p o św ię ­

co n a sp raw o m w ew n ętrzn y m  Z w iąz ­
k u

E G Z E K U C J A .

O  g o d z . 1 4 0 u d a ł się d o w ięz ien ia p ro ­

k u ra to r . N a p o d w ó rzu u staw ił się o d d zia ł 

a sy sten cy jny i p lu to n żo łn ierzy .

G rend a w y szed ł z k a źn i, p ro w a d zon y  

p rzez k sięd za i sta n ął n a m iejscu stra cen ia .

S k a za n iec w y słu ch a ł ra z jeszcze w y ro -

R o z w ią z a n ie „ D e u ts c h e V e re in ig u n g "  

z a p ro p a g a n d ę p o lity c z n a
Poznań. S taro sta p o w ia to w y w  s tw o w ą d z ia ła ln o śc ią ,D eu tsch e Y ere i- 

O b o rn ik ach w  w o jew ó d ztw ie p o zn ać- n ig u n g“ .
sk iem ro zw iąza ł o d d z ia ł „D eu tsch e  
V ere in ig u n g 4 6 w  M u ro w an ej G o ślin ie  
za to , że o d d z ia ł ten , n iezg o d n ie ze o rg an izac je n iem ieck ie p o d p łaszczy -  
sw y m  s ta tu tem , u p raw ia ł p ro p ag an d ę k iem  k u ltu ra ln o  - g im n asty czn y m  p ro - 
p o lity czną i o rg an izo w ał ćw iczen ia o w ad zą w  p o d o b ny  sp o só b  jak o rg an i­

zac ja n iem ieck a w  M u ro w an ej G o śli­
n ie , w y b itn ie an ty p o lsk ą d z ia ła ln o ść. 

/ w ięc i u n as z te rn sk o ń czy ć .
O p in ja p u b liczn a ca łeg o P o m o rza  

d o m ag a s ię , b y i tu w ład ze zd ecy d o ­
w ały  s ię n a  tak  m ęsk ie p o su n ięc ie , jak  
w  w o jew ó d ztw ie p o zn ań sk iem .

*

W iem y , że i n a P o m o rzu ro zm aite

ch arak te rze  w o jsk o w y m . :
W o jew o d a p o zn ań sk i p . M aru szew - n ie , w y  

sk i za tw ierd z ił d ecy z ję s ta ro sty o b o r- C zasb y

N A

p u ­

n a

G R E N D A  P R Z Y J Ą Ł W Y R O K  

W  M IL C Z E N IU .

U śm iech zn ik ł z J eg o tw a rzy , zn ik n ęły ru ­

m ień ce . T w a rz p rzyb iera k o lo r z iem isty . —  

N iem a l z o b o jętn o ścią , jed n a k u w a żn ie słu ­

ch a w  d a lszy m  c ią g u o b szern eg o

U Z A S A D N IE N IA W Y R O K U , 

w k tó ry m  try b u n a ł ra z jeszcze p rzed sta w ił 

ca ły p rzeb ieg zb ro d n i, zesta w ił w y n ik i d w u ­

d n io w ej ro zp ra w y , w sk a zu ją cej n a G ren d ę. 

J a k o n a jed y n eg o sp ra w cę zb ro d n i w T a ­

tra ch . W  u za sa d n ien iu  sw em  try b u n a ł stw ier ­

d ził, że

G R E N D A  W  C H W IL I P O P E Ł N IE N IA  

C Z Y N U , M IA Ł P E Ł N Ą  Z D O L N O Ś Ć  

R O Z P O Z N A N IA , 

co stw ierd zili b ieg li.

W y ro k p o d p isa n y b y ł ju ż o g o d z . 9 ,2 5

n ick  i  eg o .
T en  k ro k  w ład z zo sta ł p o w itan y  z  

u zn an iem  p rzez sp o łeczeń stw o p o w \ 
o b o rn ick ieg o , k tó re o sta tn io  b y ło  m o c ­
n o zan iep o k o jo n e w y raźn ie an ty p ań-

2 .2 8 0 .0 0 0 n ie m ie c k ic h ż o łn ie rz y

L IC Y T A C JE U M O Ż L IW IA JĄ P R Z E ­
C H O D Z E N IE  Z IE M I W  O B C E  R Ę C E .

Z p rzech o d zen iem m ajątk ó w  p o l­
sk ich  'W  o b ce ręce n a z iem iach k reso ­
w y ch  b y liśm y  ju ż  d o  p ew n eg o  s to p n ia  
o sw o jen i, jak o  z tw ardą i n ieu n ik n io ­
n ą k o n ieczn o ścią i b rak iem  m o żliw o ­
śc i zarad zen ia  tem u  w  sp o só b  p lan o w y  
i ce lo w y .

L ecz tak  'tru d n a sy tu ac ja g o sp o ­
d arcza , jak a m a m iejsce o b ecn ie , d o ­
p ro w ad z iła d o  teg o , że ju ż w  cen tra l­
n e j P o lsce z iem ia  w  d u że j ilo śc i p rze ­
ch o d z i w  o b ce ręce . O sta tn io , w sk u tek  
licy tac ji, zarząd zo n e j p rzez T o w arzy ­
s tw o K red y to w e Z iem sk ie w  W arsza-

Bruksela. N a łam ach ,.L e S o ir“ | 
p łk . T asn ie r o g łasza arty ku ł, p o św ię­
co n y zb ro jen io m  n iem ieck im , w k tó ­
ry m  s tw ierd za , że p o cząw szy o d 1 li­
s to p ad a 1 9 3 5 r. N iem cy  u trzy m u ją ar-  
m ję s ta łą , liczącą w  s tan ie p o k o jo w y m  
6 0 0 .0 0 0 żo łn ie rzy . D o te j sk o szaro w a ­
n e j arm ji, d o sk o n a le w y ek w ip o w an ej 
i u zb ro jo n e j, d o d ać n a leży , zd an iem  
au to ra , 2 5 0 .0 0 0 lu d z i z arm ji p racy , 
1 0 0 .00 0 lu d z i z fo rm acy j p o lity czn y ch  
(S A i S S ) o raz 4 0 .0 0 0 rezerw istó w  w  
w iek u o d 2 5 d o 3 5 la t, o d b y w ający ch  
d w u m iesięczn e ćw iczen ia .

Z d an iem  p łk . T asn ie r, arm ja lin jo -  
A v a T rzec ie j R zeszy liczy ć b ęd z ie z  
k o ńcem  b r. 2 .2 8 0 .00 0  żo łn ie rzy . P o za tą  
arm ją N iem cy  m o g ą w y staw ić je szcze  
arm ję ty łó w , k tó rą au to r o b licza n a  
jed en  m iljon .

W sp o m n iany arty k u ł w y w arł w  
o p in ji b e lg ijsk ie j d u że w rażen ie .

O c h y d n e m o rd e rs tw o
Gdańsk. D n ia 5 b m . w  m iejsco w o ­

śc i T rag eh e im n a te ren ie W o ln eg o  
M iasta sp ło n ą ł d o m m ieszk a ln y . W  
zg liszczach zn a lez io n o zw ło k i ro b o t­
n ik a ro ln eg o  R o n czk ow sk ieg o , jeg o  zo ­
n y  o raz ich p ó łto ra ro czn eg o d z ieck a . 
N a p o d staw ie d o ch o d zeń w ład z ś led ­
czy ch w sp o m n ian e trzy o so b y n ie  
sp a liły s ię ży w cem , lecz b y ły p rzez  
n iew y k ry teg o  d o tąd sp raw cę p o p rzed ­
n io  zam o rd o w an e u d erzen iam i tęp em  
n arzęd z iem . C elem  za ta rc ia ś lad ó w  
zb ro dn ia rz p o d p a lił n astępn ie d o m .

w ie , zo sta ło sp rzed an y ch 6 m ają tk ów  
w  p o w . ry p iń sk im , w o j. w arszaw sk ie^  
g o , a m ian o * w ic ie : D o b re, D ąb ró w k a , 
K o k ó ł, R aczy n ek , R ad zik i i S taro ry -  
p in . N ab y w cą zo sta ł jed en  z n a jb o g a t­
szy ch ży d ó w  w  P o lsce p . S zeroszew -  
sk i.

W E Z U W J U S Z  D Y M I...
R zy m . —  O n eg d a j m ieszk ań cy  N e ­

ap o lu zau w aży li w zm o żo n ą d z ia ła l­
n o ść W ezu w ju sza , k tó ry  p o czą ł w y ­
rzu cać  z k ra te ru o p tężn e k łęb y  d o m u . 
W  g o d z in ach w ieczo rn y ch n ad w u l­
k an em  u k aza ła  s ię  ja sk raw a  łu n a .

P A M IĘ T A J C IE , 
że k a żd y g ro sz, o d d a n y w  rece  
ży d o w sk ie , u b o ży  n a ró d  p o lsk i.
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Co s^sjc^ss

ZAGRANICĄ:
-r W różnych rejonach  

s/.erzv sie yv clnlszym ciągu.

I Ir yUyUJu

KOM ORNIK OCALIŁ ŻYCIE  
PŁATNIKOWI

wy. Straty materjalne są olbrzymie.
4- Agencja Domei donosi: V\ dniu 4 bm. 

dwa samoloty sowieckie przeiecia 
rytorjum M andżuko, przekraczaj 
w pobliżu M iczan.

4- W Skoplie aresztowano kil 
związku z propagandą komunisty

50

. rżeniu: Do mieszkania Jana ? 
Sarzynie pod Rzeszowem, j 
egzekutor podatkowy, a gdy

zjawisko to w handlu owocowym i ko- Sarzynie pod Rzeszowem,

OD

4- Dnia S lutego bandyci chińscy por 
li misjonarza katolickiego, Amerykai 
Burnsa w jednej z miejscowości na graj 
M andżurji i Korei. XV pościg za hands t 
udał się szef policji z oddziałem, złożoi 

z 50 ludzi.
5- Donoszą z M oskwy, że na Sachal 

wskutek burzy śnieżnej spad! samolot 
wiecki. śmierć ponieśli pilot, trzej 
wie i dwaj robotnicy, którzy w czu 
townej burzy chcieli przyjść z pon 
rom katastrofy.

6- Nad Łotwą szerzy się gwałt 
rza śnieżna. Komunikacja na linji I 
Dynaburg — Krustpils uległa prz? 
Zaspy śnieżne dochodzą do 2 metro

Dcą ofia

bu

grubo- '

+ Strajk kolejowy w Santiago de

ły komitet strajkowy. Głównym przywódcą 
komitetu strajkowego jest niejaki Eljasz 
Laffer, członek komunistycznego komitetu  
wykonawczego w M ontevideo.

ROZPRAW A ZABÓJCÓW KRÓLA

Aix en Prevence. — W dniu 5 
1956 r. wznowiono rozprawę 
w procesie

Aleksandra

my

monologu .

plenarnem Izby Prze
lowej w Gdyni w dn. łonjalnym. \\ handlu spożywczo- r   

prezes Izby. p. Siani- łonjalnym 1 i Ił kategorji udział ży- nie zastał w domu, udał się do  
wy nosi 54 proc., 

, m li 11 kateg 
idnienie mniejszościowe staje handlowej około 80 procent.

tu nie- 1 Jeżeli chodzi o cale Pomorze,  
iz. bar należy stwierdzić, że po zmianach po- przytomności, 
opraco- litycznych w roku 1920 liczba żydów  । Śtalica. jak się okazało, chciał po- 

i. mor spadla do połowy , a obecnie wzrosła pełnić samobójstwo, obawiając się. żc 
liiiinsk . <; 50 proc., czyli wróciła do przedwo- egzekutor zabiorze mu cały dobytek, 
i la po- jennego stosunku z tern, że obserwuje J ymczasem w łaś nie sekw  estrator 
eiti na się silną konkurencję ży dów na szła- skarbowy ocalił mu życie.

ygłosił przemówienie, w
tod

a

m

mniejszości 
:edstawiają

'ólni

pro

.ii licę, wiszącego na pasku, przymoco  
iwanym do belki. Egzekutor odciął pa- 

to sek i zdołał desperata przywrócić d<

Jeżeli chodzi o Niemców, to licz-; PRZEŚLADOY/ANIA POLAKÓW
-  -  1 W CZECHOSŁOWACJI

Morawska Ostrawa. Aresztował 
wśród ludności polskiej nie usrają

z l»dyni, ma
świadectw ba ich spadła na Pomorzu z przedwo  
stwierdza- jennej cyfry 400.000 na 100.000. czy ! 
6 procent, 
występuje

16-ta rocznica 
odzyskania morza 
GDYNIA. W dniu 9 bm. obcho- 

iła Gdynia podwójne święto 16-tą

i maoraz i >-tą roczi 
o  j u miejskiego 
:ęta została nabożeństwem w  
le Serca lezuso  w ego, po

Ibyła się na

4

ko- 
k  torem

śnieżnej, defilada

tradmirała Lnruga 
zadu Sokoła.

króla ju-| Po defiladzie miała

K

niezbicie ud  o a v o c I n  i o  ne 
kie inne zapytania od  
wiem“ , „nic mi o tern nie mówiono

 Iciwko członkom i funkcjonariuszom
! Domu Polskiego w czeskim Cieszynie.

v  nii- ILI Pory aresztowano 19 osób. Po-
.. wazy wszy, ze M erze 1 oi^kie dalszych aresztowanych znajdo- 

dzięki genjuszowi narodu polskiego , się Rudolf Cichy z czeskiego Cie- 

me" i szyna, na którego nazwisko opiewała 
P0- ; koncesja restauracyjna hotelu „Polo- 

iacA!nia“ , Rudolf Grzegorz, absolwent 
morze 'gimnazjum polskiego w Cieszynie i 

. - siano- । jan Szalek, również absolw  ent tego
wi \\ rozwoju gospodarczy m kraju. saniego gimnazjum. Obaj ostatni po- 
'> potędze ' ° -ki i o dobrobycie Oj- r-hodzćt z W ędryni na Śląsku za Olzą, 
(zyzny i jej ludności, zważywszy. że| Qzasu“ donosi, że znany z pro- 
w bezpieczeństwie 1 olski im morzu icesu przeciwko harcerzowi Delongcwi 
cały naiud upatruje gwarancję na- prokurator Trojanka przygotowuje  

;szej niepodległości, zważywszy, żc i ju ;. a ]<| oskarżenia, zarzucając aresz­

towanym  Polakom zbrodnię spiskowa- 
u i p  i nia przeciwko państwu czechosłowac-
hządu Kzecz\po-1 kiemu na podstawie ustaw  y o ochro- 

l ustawodaw- n ie republiki.

ZA ZDRADĘ GŁÓW NĄ
W iedeń. Komisarz policji Frańz 

Sonnleitner skazany został dnia 8. lu­
tego za zdradę główną na dwa lata 
ciężkiego więzienia. Sonnlekner u- 
dzielał przywódcom narodowo-socja- 
listycznym w M onachjum wiadomoś-

odzów, stało się now ym.

kolenia ogarnąć, warsztatem
narodowej, zważywszy, że 
polskie i port nasz narodow  y
wi w rozwoju  samego gimnazjum. Obaj ostatni po-
>> potędze 1 o ski i o dobrobycie Oj- chodzą z W ędryni na Śląsku za Olzą.

na przez z ’)roją sję intensywnie na morzu, ze- 
konusarza Ibrani apelują do P

spolitej. członków ciał ustawodaw-

acłi pełnych mocy i 
urz Rządu S. kól.

ażność chwili odzyskania morza
Polski

zagaił w sio- podjęcie wysiłków w kierunku  
patrjotyzmu alizowania wielkiego programu  

brony morskiej, któryby Polsce  
ipewnił niezmąconą niczem swobodę 
i pełnego rozwoju na morzu. Zebrani 
uznają przytem za konieczne szyb­
kie zakończenie prac nad budową 
stoczni okrętowej w Gdy n 
uniezależni nas od zagranicy 
ona arsenałem morskim B

pod  kreśl a j ąc
o-

iego. Kraij dla ekspansji gospo 
zostało mu (oraz wyrobienia się w 

?śa wszyst-Iświatopoglądu morsk  
wi.ada ..nie j czeństwie polskiem.

wiał imieniem Ligi M orskiej i Kolon- 
ijalnej dyr. W achowiak, który zwró­
cił uwagę na konieczność przeprowa-czy nie dziwił się otrzymawszy)

Kraij odpow  iada przeccząco i dodaje,'dzenia zbrojeń morskich dla 
że niyślal. iż broń te przekaże innym  Ipieczenia tak w ielki 
osobom, natomiast nie może powie- kiem jest Gdynia w.
dzieć nic o zamachu dokonanym naisnej stoczni okrętowej. Dalszy pro- | 
króla. — W e wrześniu 1954 r. Ustaszi'gram akademji w y pełniły produkcje  
postanowiła zabić króla w e Francji.'muzyczne orkiestry marynarki wo- 
PrzewodniczącA ustala, żc oskarżeni .jennej oraz wokalne. Zebrane na 
podróż do Francji odbyli z wielkiemi uroczystej akademji obywatelstw  o 
ostrożnościami. zmieniając kierunek gdyńskie uch  waliło jednogłośnie na­
drobi oraz dowody osobiste. 1 stępującą rezolucję:

która ic'i, dotyczący ch Heimwehry. Oskar- 
Będziejżony przyznał się całkowicie do wi-

staw dobrobytu ludności nadmor­
skiej. Równocześnie zebrani wzvwa-iego dzieła, ja- skiej. Tió,,, v i,.

oraz budów-, w la-! ją rodaków z całej Polski do usilne­
go poparcia Funduszu Obrony' 
skiej w myśl hasła: ..Niema 
bez M orza Polskiego44 .

W godzinach wieczornych

M or- 
Polski

l nji! MHkisilisliiti

ny . — Rozprawa toczyła się przy  
drzwiach zamkniętych.

KATASTROFA SAM OCHODÓW
Paryż. Na skrzyżowaniu ulic Rea- 

mura z Bulwarem Sewastopolskim  
dwa samochody zderzyły r się i wpadły  
na chodnik, wywracając 8 osób, z któ­
rych jedna została zabita, drugą od­
wieziono do szpitala. Inne osoby lżej 
ranne udały się po nałożeniu opa-

o__________________ __________________j_____ odbyd
sie na terenach portu wojennego na 
Oksywiu apel poległych marynarzy. g'’‘£ó domówi

Lagą

Nad mogiłą dr Lund- 
stroma, lekarz szwedz­
kiego, poległego w Ab'- 
synji podczas ataku lot­
ników  włoskich na szpi­
tal Czerwonego Krzyża.

;.;ł7

Addis Abeba. W edług informacyj |między jednym a drugim deszczem
ze źródeł abisyńskich. silne ulewy ta- lotnicy włoscy bombardują skupienia 
mu  ją znowu rozwój operacyj wojen- Abisyńczyków. Na froncie połudmo- 

flW JŁLŁlvh óh____ __  i połud- wym w prowincji Bali oddziały ded-
Jednakże^w rejonie Hausien żaka Bejem-Mcrcd w starciu z oddzia-

? * f 1 ł - — I . . . I . . zl . > I , I M T "l-X Z, z \ . 1 A AS 1.— 1 I

nych na frontach północnym i 
niowym. J 
trwają krwawe

_____________ POŻAR W YTW ÓRNI FILM OW EJ.
ixIT ££iSSa ; Londyn. Pożar, który wybuchł u-

Rzym. Korespondent „M essagero" '’'T?' T ’’ ” m ,ie.js,cowcśei E>st,ree 
d.nosi z Asmarf, że właściwy okres |l’"d4L”n<, Tv,’em - 4e!,er

■ ■ , -' । • • • ..British International Pictures .
deszczów na wyżynie erytrejskiej i g . y-ri- i i' i i i

• • J • • • opfonęio 5 atelier, z których w trzech
prowincti iigre rozpoczyna sie mniej , ' t , ■ , i *4
- . . e ।  Ł . byty niz zmontowane wnętrza do od-
więcei lipcu, a kończy sie w osiat-', • - ,

• k i i ' • w • . ,bywających się w ciąsm dnia zdjec
nich dniach w rześnia. W ciągu mie- , • L- • i i • i a j i

i i • i ii m do tilmow angielskich. Sptonai row- sięcy wiosennych padają t\lko male, . . . , ,, ,
i ■ -z . . miez teatr pokazowy dla tilmow eks-

deszcze przejściowe, które nie wprv- . ,
1 • . i • • • ; " 'perymentalnych. Straty sa znaczne,
iwaja na tok życia, mającego w tym \ i- ± i t i v -
okresie normalny przebieg* Zdaniem  !Atelier te k ,v wybudowane przed o 

korespondenta nie należy również  
przesadzać znaczenia wielkich desz­
czów. Na wyżynie erytrejskiej i w  
prowincji Tigre deszcze padają D  
tem codziennie, ale trwają krótko 2 
do 5 godziny i dlatego nie mogą cał­
kowicie powstrzymać prac i operacyj 
w ojennych.

Paryż. Specjalny korespondent 
Havasa donosi z Dessie: W niedzielę 
rano nad Dessie ukazało się 7 samolo­
tów włoskich, które bombardowały  
miasto niezwykłe gwałtownie w cią­
gu przeszło godziny  . Zrzucono znacz­
ną ilość bomb zapalających i eksplo­
dujących. Na miasto spadło kilka  
ciężkich bomb, reszta spadła na oko­
liczne wsie. Od bomb zapalających 
zajęły się lasy, otaczające miasto, 
które płoną. Jednym z głównych ce­
lów bombardow  ania był pałac cesar­
ski, który znajduje się w centrum  
miasta. W  tej chwili brak jest danych  
o szczegółach bombardowania, lecz  
jak zdołano ustalić, ofiar wśród cu­
dzoziemców niema

Negus dal dowody niezwykile zim ­
nej krwi. Nietyłko nie chronił się

laty za cenę ’550 tys. funtów szterliń- 
gów i zaopatrzone były w nowoczes- 
ne instalacje dźwiękowe. Około 120 

|strażaków zajętvch było gaszeniem  
S pożaru, który zdołano opanować do-

piero około godz. 6 rano.

ŚM IER SYxNA DE VALERA.
Dublin. Dnia 9. lutego pa połud­

niu Brian de A alera, — na  jmłodszy  
syn premjera wolnego państwa ir­
landzkiego poniósł śmierć na skutek  
wypadku w czasie przejażdżki kon­
nej. M łody de Valera, liczący lat 20. 
jechał galopem wraz ze swym kuzy­
nem przez Phoenix Park i uderzył 
głową o gałąź, zwisającą nisko nad  
aleją. Kuzyn, który jechał na prze­
dzie zawrócił po chwili i znalazł Bria­
na de Yalerę leżącego na ziemi i 
śmiertelnie rannego. Przejeżdźający 
samochód przewiózł ofiarę wypadku  
do szpitala, lecz pomoc lekarska nie  
na w iele się zdała i o godz. 16-ej na­
stąpiła śmierć.

iwo potyczki, w któ- łami włoskiem! zdobyły podobno kil-j przed samolotami, lecz sam 'oisobiscie  
2 stronnie odnosi wyraź-i kadziesiąt kulomiotów i 10 dział gór- kierował ogniem dział przeć! wlotni-

nego sukcesu. W okresach przerw  Iskich, przeznaczonych do Negelli. Iczych. Cesarz jest cały i zdrów.

JEDNAJ
NOWYCH

PRENUMERATORÓW
NASZEMU PISMU'

<
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(Z okazji 14 rocznicy koronacji)

Radość dziś w całym rozbrzmiewa śmiecie:
Muzyka, śpiewy, wiersze, przemowy —
I słusznie, uczcić nałeży przecie
Dostojną postać Kościoła Głowy.

Przed lat szeregiem na swoje skronierqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Papież obecny włożył koronę, 
Na apostolskim zasiadłszy tronie, 
Nawy Piotr owej przejął ochronę.

Ster jaj tak dzielnie dzierży w swej dłoni, 
Że za pomocą świętego Ducha 
Statek bez szwanku wśród burz i toni 
Płynie, a rzesza wiernych Go słucha.

Co więcej — kocha, jak ojca dzieci, 
Sercem za serce Mu się odpłaca, 
Bo wie, że pośród losów zamieci 
Szczęście przynosi Papieża praca.

W pierwszym zaś rzędzie w polskim narodzie 
Jest on otoczon czcią i miłością, 
Gdyż konsekrowan w warszawskim grodzie, 
„Polskim Biskupem" zwie się z lubością.

Dobrze też Polsce przy Jego boku, 
Bo jak opiekun czuły, troskliwy, 
Laski dowody na każdym kroku 
Da je nam Ojciec święty życzliwy.

To też w dzisiejszym dniu uroczystym 
Społem Mu złóżmy hołd dziękczynienia, 
Węzłem połączmy się z Nim wieczystym, 
Który nie dozna już rozluźnienia.

O pomoc Boska prośmy Dlań szczerze, 
Ślubujmy wierność i przywiązanie, 
Że w naszej świętej wytrwamy Wierze, 
Każdy w obronie Kościoła stanie.

Jan R ak o w s k i.

B iek młodzieńczy.

Stamtąd rodzice posłali 
'małego seminarjum duchownego św. i 
i Piotra Męczennika w Medjolanie. 1 
ukończeniu nauk średnich w Medjola­
nie, w mniejszem seminarjum arcybi- 

j skupieni św. Karola, wstąpił do w ięk- 
j szego seminarjum duchow nego. W ro­
ku 1879 młody kleryk zostaje wysła­
ny przez ks. Arcybiskupa na studja 
teologiczne do Rzymu i w tymże roku 
dnia 20 grudnia otrzymuje święceni; 
kapłańskie.

W roku 1882 ukończył studia teo­
logiczne uzyskując potrójny doktorat: 
filozofji, teologji i prawa kościelnego. 
Egzamina przepisane złożył świetnie

’ których wychodził 
syna do| wytrwa*ej cnerSii-

po w drodze 
| przepaść, 
'silne ramię ks. Rattiego.

Ostatnią wycieczkę górską odbył 
ks. Ratti w r. 1913, mając lat 56.

cało dzięki swej 
Raz uratował ży­

cie synowi swojego znajomego, który 
zachwiał się i runąłby w 

gdyby go nie podchwyciło

się o tem i zażądał, żeby mu przedsta­
wiono młodego uczonego. W izyta u 

j Ojca św. wzmogła jeszcze bardziej 
'dziecięce przywiązanie do Stolicy 
Apostolskiej, jakiem ks. Ratti odzna 
czai się od swych najmłodszych lat.

Uczony.

Po powrocie do archidiecezji me­
diolańskiej ks. Ratti pracował przez 
kilka miesięcy jako wikarjusz w jed­
nej z wiejskich parafij, a następnie 
ks. Arcybiskup powołał go na stano­
wisko profesora wymowy i teologji w 

। wyższem seminarjum duchowncm. — 
I Obowiązki profesorskie pełnił ks. j 
Ratti przez lat pięć, do roku 1888 to 
znaczy, aż do wstąpienia swego do Sto­
warzyszenia Uczonych (Kolcgjum 
Doktorów), pracujących w bibljotece 
Św. Ambrożego w Medjolanie.

Odtąd przez lat 30 ks. Ratti pro­
wadzi życie, poświęcone wytężającej 
pracy naukowej. Z jednej strony zaj­
muje się umiejętnem utrzymaniem 
bibljoteki i udostępnieniem jej skar­
bów uczonym przyjedżającym do 
Medjolanu z całego świata, a z dru­
giej strony sam pisze książki i roz­
prawy, w liczbie przeszło pięćdzie­

sięciu. Pracę tę przerwał na krótko 
dwukrotny wyjazd do Paryża w r. 
1891 i 1893. Ks. Ratti odbył te podró­
że jako członek delegacy! udających 
się do Francji celem wręczenia odznak 
kardynalskich nowomianowanym kar­
dynałom francuskim.

Nie wystarczała jednak ks. Rat- 
tiemu sama tylko działalność nauko-

Po 30 latach pracy w Medjolanie 
Ojciec św. Pius X. w* r. 1912 ] 
go do Rzymu na stanowisko 
tora Bibljoteki Watyńskiej.

Do Polski.
W r. 1918 Biskupi polscy 

papieża Benedykta X\., by
prosili 

x .__  — -j raczył
wysłać do Polski swojego przedstawi­
ciela. — Oj( iec Św. zgodził się na tę 
prośbę i wybrał na swojego wysłan­
nika do Polski ks. Rattiego. Wieść 
niesie, że ks. Ratti obawiał się wielce, 
iż nie podoła zadaniu, więc na posłu­
chaniu u Ojca św. tłumaczył długo i 
obszernie swoje niedołęstwo i niezdat­
ność do tak ważnej i odpowiedzialnej 
pracy. Ojciec św. wysłuchał wszy­
stkiego, nie mówiąc ani słowa. Dopie­
ro gdy ks. Ratti skończył, odezwał 
się: „A więc sprawa załatwiona. 
Kiedy ksiądz wyjeżdża do Polski 
— „Jutro“, brzmiała odpowiedź.

W początku czerwca nuncjusz pa­
pieski był już w Warszawie, okupo­
wanej wówczas jeszcze przez Niem­
ców’.

Indywidualność Piusa XI.

W uśpionem w ciszy nocnej Wiecz- 
nem Mieście ktoś długo jeszcze poza 
północ czuwa, sercem i myślą obejmu­
jąc dalekie kręgi Rzymu i świata. To 
Papież.

Ósmy krzyżyk nie wyrył na jego 
obliczu znamion głębokiej starości. Z 
jego postaci masywnej, gdy wstanie, 
bije siła i krzepkość, zachowane dzię­
ki naturze napół wiejskiej, owianej 
ożywczem tchnieniem wiatrów lom- 
bardzkich, i długoletnim sportem wy­
sokogórskim. Bladość oblicza w tym 
wieku i przy takim nawale pracy co­
dziennej jest zrozumiała: Ojciec św. 
liczy lat 78. W zimie wstaje już przed 
świtem, po mszy św., modlitwach i 

, mi ----- i------- śniadaniu o 8-ej zabiera się do pracy,
1° n'ie 7} z,aP. em pd(lajc się która trwa z posłuchaniami do obia- 

ow iąz om apanskun, jako opie- f|u. godzina przejażdżki i przechadz- 
uJ1 r’I'omac żerna Sióstr sw. Mieczer- ki po ogrodach watyńskich poprzedza 

Af /t’ 1 °rC 7 rancji przybyły do nową po przerwie długą pracę, która 
e jo anu. i przeciąga się do północy. W jego o-

czach szarych skupionych znać dłu­
goletni wysiłek myślowy, a w jego 
ustach zaciśniętych tkwi niezłomne 
postanowienie dokonać obowiązku. — 
„Najprzedniejsze i najkonieczniejsze 
wychowanie polega na poszanowaniu 
obowiązku — pisał niegdyś. — Przy­
jemność smakuje lepiej, gdy przedtem 
spełniony został obowiązek, i tem 
więcej, gdy był trudny i połączony z 
niewygodami**. A przyjaciel p< 
kardynał Łualdi świadczy o nim, że 
uważał za najważniejsze codzień 

i spełnić „onus diei“, obowiązek pow­
szedni, od którego nie wolno się wy­

pracuje wprawdzie wolno, ale 
zato gruntownie. Listy ułożone są 
systematycznie, stosownie do ich waż 
----- Na każdy dzień wyznaczona 
jest pewna „porcja“ spraw do zała- 

i ma charakter 
równomierny.

Mówi mało, znając cenę słów’, któ­
re wrażają się w pamięć słuchaczy

Lważając, że najskuteczniejszym 
środkiem odrodzenia ludzkości jest 
dobre wychowanie młod/^ży ks. Rat­
ti dokładał wszystkich sił, by wś> 
nauczycielstwa budzić i rozwijać du­
cha prawdziwie chrześcijańskiego. — 
W tym celu już w r. 1883 założył 
Medjolanie związek nauczycielek ka­
tolickich, który nazywał największe 
swoją radością i którym opiekował się 
niestrudzenie przez lat 35.

Ks. Ratti a sport.

Prawdziwa pobożność da się zu­
pełnie dobrze połączyć z godziwą roz- inrnn< p 
rywką. Widać to na przykładzie ks.!
Rattiego. Głęboka religijność i oży 
wioną praca i 
dzała mu w korzystaniu 
dziejstw sportu. — Ulubionym

1 - ■> V >IUI
naukowa nie przeszka-

] _ x__. 1 i 1 ilUbl l.
z dobro-'; *

• J '-'‘O L I

były wycieczki w-pobite Ś^ie™'‘

góry Alpy. Osiągnął 11 szczytów 
górskich, między niemi Mont Blanc i 
Matterhorn (4.5()0 m).

nio i ł A mówiąc nakłania słowa cło surowejvjczywiście nie chodziło mu o sa- i ' • i • ।  , . . J
M’ILm • karności, by jak najściślej oddały je-tylko zadowolenie ze spaceru po Tn,Txi; J

■nrh l„h ł go niysli.

Z życia Piusa XI.
Ojciec Św. Pius XI urodził się w przędzalnią i musiał wiele się starać 

Dezjo (Desio), miasteczku odległcm i natrudzić, aby wykształcić swoich 
18 kilometrów od Medjolanu, dnia 31 pięcioro dzieci: czterech synów i cór- 
maja 1857 roku. Następnego dnia 1 kę. — 
czerwca został ochrzczony, otrzvmu-l a i i i • ± • i • i
jąc imiona: Ambroży - Damian -L ?le troskl materJalne me przeszko- vv 
Achilles. i dzily aai jemu, ani zonie w spełnianiu bec

Rodzicami jego byli Franciszek ?b?Y'5zko''- rel.g.jnych i w chrzęści-j , 
Ratti i Teresa z Gallich oboje o grun-.Janskiem wychowan™ dziec'- 

townej pobożności, zwłaszcza matka W dziewiątym roku życia ir 
odznaczała się łagodnością i słodyczą. Achilles l __ ’

Państwo Ratti nie byli ludźmi za- szkółki dla chłopców, pi 
tnoŹnymL Ojciec był zarządzającym ‘ przez ks. Józefa Velontieri.

mo 
górach lub o pobicie rekordu.

Subtelna dusza ks. Rattiego w wi­
dokach górskich podziwiała piękno 
Boga. — W zapiskach jego czytamy: 
„Na tej wysokości, mając przed sobą 
rozległy krajobraz alpejski 
czystem przestworzu, pod niebem cud-! 
nie szafirowem, oświeconem półksię­
życem, gdziekolwjekbyś wzrokiem 
rzucił, ujrzałbyś gwiazdy błyszczące. 
W tej ciszy czuliśmy, że stoimy wo- 

wszecłipotęgi i majestatu Boga“.
fak^ więc dla ks. Rattiego sport 

j roz-.

W jego obejściu uwydatnia się 
wyższość duchowa i umysłowa, ary- 
stokratyzm pewien, który zniewala 
do szacunku, a nawet u tych, co pier­
wszy raz zetknęli się z papieżem, wy- 

w temlwołuje lęk. Ale Ojciec św. lekkim, 
dobrotliwym uśmiechem obawę roz­
prasza.

Jest świadom do głębi istoty swej 
godności. I nie waha się podnieść je 

w uroczystościach kościelnych, nic 
. _____ o_ próżnego zadowolenia, ale by rozbu-

1 górski był źródłem najczystszej roz- dzić żywą cześć względem osoby Na- 
> i 7/ i”-'— -nały koszy, szkołą charakteru i okazją do miestnika Pana, któremu należą się 

zaczął chodzić do prywatnej cwńczenia się w odwadze i przytom- hołdy. A urok zewnętrzny objawy 
prowadzonej ności umysłu. Często znajdował się w tej czci potęguje.

I niebezpiecznych okolicznościach, (Dokończenie na stronie 4-tej)

■ m o u h o s c i. i nie wana się podnieść je
- blasku, jak to ongi czynił Leon XIII,



kończenie ze strony 3-ciej) ।  kow ą skorupę uprzedzeń, które fana- nić pow inna pokój doczesny — w e- by go nie w idzieć, zbyt w ielki, by m óc  
► postępow anie bezpośrednie tyzm radby jak najdłużej utrzym ać.| w nętrzny czyli społeczny i zew nętrz- go zaprzeczyć. — Jeden obw arow ano  

rów now aga, nie pozw alajt‘r*“ 1 "  ''
by m iał osobistych nieprzs

zaw sze spraw iają silne w rażenie. Jego  
taktyka opiera się na znajom ości psy ­
chiki ludzkiej, tak często nieskoordy-

cie chw ilow ej. 1 < 
zm ienności przeciw

cie, czy o jreclnosc w K ościele, m a na  
uw adze m iliony, narody całe, ludz­
kość. Przedsięw ziął cele olbrzym ie. 

x t i niew ykonyw ane jed ­
nocześnie przez nikogo z poprzedni-
niepom yślane i

ków : naw rócić

A kcja

w ielkie rze-lny —  polityczny. C o w w iekach śred ­
nich papieże pojm ow ali uczynić z  
pom ocą m iljonów szarych sprzym ie­
rzeńców . nie narzucając zgóry, jak N am iestnik C hrystusow y da  je ludom  
to czyniono, nakazów lecz przekształ- pokój C hrystusow y. N ie ow ija go w  
tając dusze do osiągnięcia królestw a osłonki artykułów i fałdam i zastrze- 
pokoju. B o jest w adą zasadniczą żeń nie układa jego szat długich i 
ludzkiej um ysłow ości, sądzącej, że ciężkich. Pokój jest prosty i bliski —  
orężem tylko m ożna odeprzeć napaść leży w sercu, które się podda m iłości, 
zbrojną, gdy tym czasem i słow o po- A le ten. który m a praw o przem aw iać  
koju w szczepione w m iljony m oże do m iljonów , m a rów nież m ożnoś  
rozbroić nieprzyjaźń. ..Pokój m ój da- . m il  jony serc podać K rólow i pokoju, 
ję w am “ —  pow tarza za C hrystusem , i .. . . . . n . .
M ój pokój. M iędzy pokojem  pisanym  ; (. laijan achucki. apiez

K atolicka m a być arm ją  
z fałszyw ej drogi. N ie drażni inno- św iatow ą, uzbrojoną w nieodm ienne  
w iercóu ostrzejszem w ystąpieniem .' zasady. N aw rócenia zapew nią pokój 
ale stosując zasadę ..fortiter in re su- ' religijny. A kcja K atolicka, o ile bę- 
aviter in m ode rozkrusza w iełow ie- dzie prow adzona solidarnie, zapew -a danym  jest kontrast zbyt jaskraw y.

— Komornicy przymdzieją mun-

nia .M inistra Spraw iedliw ości, 
szonego w D zienniku U staw

dłużnikow i zbyt ciężkiem i skutkam i, uzależnione od pozw olenia w ładz, 
zapłata ich m oże być rozłożona ra ra- I Ponadto przesięb. handlu bronią  
ty . lub odroczona na okres nie dłuż- nie będą m ogły sprzedaw ać broni 
szy niż dw a łata. O kres spłaty ratam i notorycznie używ anej przez-elem en- 
m eże być przedłużony do czterech  1 ty przestępcze, jak np. kastetów , bo ­

nieruchom ości

nia czynności służbow ych obow iązani 
są nosić t, zw . strój służbow y. R ozpo ­
rządzenie nakłada na kom orników  
noszenie stroju urzędow ego od dnia I 
lipca 1956 r.

Zasadniczym kolorem stroju urzę­
dow ego kom orników jest kolor czar­
ny. dystynkcyj —  zloty, guziki z żół­
tego m etalu z orłem państw ow ym  
Strój urzędow y składa się  
spodni, płaszcza

że nastąpić w okresie krótszym .

w przepisanym term inie pow oduje  
natychm iastow ą w ym agalność pozo-

um orzone w części, lub w całości, je-

dw urzędow a, 
u dołu kurtki dw  ie boczne kieszenie z  
z patkam i. N a kołnierzu patki z fio ­
letow ego aksam itu, pośrodku orzeł 
państw ow y, od góry do dołu patki zło ­
ty galon haftow any. K ołnierz, m an ­
kiety na rękaw ach, patki na kiesze­
niach i brzegi kurtki obram ow ane są  
w ypustką koloru fioletow ego. D o  
kurtki nosić należy koszulę białą i 
czarny kraw at. Spodnie kroju cyw il­
nego z w y  pustką aksam itną koloru  
fioletow ego. Płaszcz z dw om a rzęda ­
m i guzików , po sześć w każdym rzę ­
dzie. N a kołnierzu płaszcza patki ta ­
kie. jak na kołnierzu kurtki. Płaszcz  
z tylu posiada patkę nakładana 
przypiętą dw om a guzikam i. C zaj 
angielska ze złotą podpinką. \\ około  
czapki aksam itny otok koloru fioletu- .]acv j 
w ego. W zdłuż górnej kraw ędzi otoku  
ciągnie się złoty płaski sznur. N a ron ­
dzie czapki nad otokiem orzeł pań ­
stw ow y bez tarczy.

K om ornikom  sądow ym , przeniesio ­
nym  w  stan spoczynku nie przysługu-

<4V I I VIIUZ<I11I\ 11 Cl Ułl > ’ I Cl łV IV/ Z j  Cl O W 1 Cl cl v Z/ C ” 

? 111 i~ ln,a "btdzy publicznej o jego sianie  
kuri ki. ,.O (|zjnny in m ajątkow ym i docho- 
K urtka c[ach w \ każę, że nie jest w stanie za-

z posiadanego m ajątku i dochodu po ­
zbaw iłaby go środków , niezbędnych  
do najskrom niejszego utrzym ania je-

dow e m ogą być um orzone także z u- 
rzędu. jeżeli od dnia ich w ym agal-

■ Z

ności upłynęło kięcej niż dw a lata, a  
egzekucja była bezskuteczna, lub jej 
w szczęcie okazało się niem ożliw e, lid) 
zupełnie bezcelow e w obec stw ierdze ­
nia. że sum a uzyskana z ew entualnej  
egzekucji nie pokryłaby naw et części 
zaległych kosztów - sądow ych.

O rozłożeniu na raty i odroczeniu  
G zapłatyt rozsrzyga -w edług sw ego u- 

-ł ’jznania kierow nik sądu pierw szej in- 
Pj 1 .stancji. O um orzeniu kosztów sądo- 

-w ycli rozstrzygają: prezes sądu ape-

— Rodzone. Dobrowolny powrót 
dezertera do Polski. W  czerw cu r. 1954  
zdezerterow ał z arm ji polskiej niej. 
Leśniew ski Jan z B ydgoszczy, odby ­
w ający służbę w ojskow ą w 65 p. p. 
Po ucieczce z arm ji zdołał zbiec za­
granicę do Prus W schodnich, gdzie  
pracow ał jako robotnik na jednym ze  
statków .

O negdaj na w łasne jego żądanie  
w ładze niem ieckie odstaw iły go do  
granicy polskiej w R odzonem . Przed­
staw icielom naszej Straży G ranicznej, 
Leśniewski ośw iadczył, iż nie m ógł 
znieść dotychczasow ego stanu dobro ­
w olnego w ygnania i dlatego zdecydo ­
w ał się pow rócić do O jczyzny, by  
przez odbycie służby w ojskow ej stać  
się znów pełnow artościow ym obyw a-

jach W ilno —  N em eczyn i W ilno —  
N ow a W ilejka. D nia 6 bm . został 
w strzym any ruch autobusów daleko­
bieżnych w kierunku na W arszaw ę. 
Po oczyszczeniu przez pługi odśnieżne  
szlaków  kolejow ych ruch pociągów  
dyrekcji kolejow ej w ileńskiej odbyw a  
się norm alnie. Jedynie w agony m oto ­
row e przychodzą z pew nem opóźnie­
niem . N a niektórych drogach w skutek  
obfitych opadów śnieżnych uszkodzo­
ne są połączenia telefoniczne. N a po ­
graniczu służba bezpieczeństw a prze­
w ażnie patroluje na nartach.

KmnBktt kościelna

Diecezja chełmińska.
J. E. K s. B iskup D r O koniew ski m iano­

w ał w ychow awcą internatu w C ollegium  

M arianum ks. w ik. katedr. Franciszka Szy- 

bow skiego: w ikarjuszam i: ks. Przybisza z 

K oronow a w M rocznie, ks. średzkiego Stani­
sława z W ejherow a w W ięcborku, ks. W il­

czew skiego B runona z M roczna w K orono-

' rżeń, dezertera zakutego dla pew ności 
’ w kajdanki, policja odtransportow ała 
kio B rodnicy, gdzie przekazano go  
tam t. żandarm erji w ojskow ej.

Zw olnił ks. K lem entow skiego B olesław a  

z obow iązków w ychow aw cy internatu C ol­

legium M arianum .

—  Sępólno. (Pożar.) W  biurze Za- • WTOREK, dnia 11 lutego 1956 r.
’ ----- ...  ~  ...  .1 z. in  ranllP w stają zorze. — Pobudka do gim -

G im nastyka. 6,50 M uzyka (płyty). 7,20  

poranny. 7,30 M uzyka z płyt. 7.50 Program  

bieżący. 7,55 Parę inform acyj. 8.00 A udycja  

-11,57 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. —  

H ejnał. — D ziennik południow y. 12,15 B andera polska  

na B ałtyku —  and. dla szkół. 12,30 M uzyka lekka. 13.25  

C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 15,30 Z rynku pra­

cy. 15,35 O rkiestra D ajos B eli. 15.15 W iadom ości o  

’ . ' "  . ■ 15,30 So-
• 1 liści (płyty). 16.00 Skrzynka PK O . 16.15 N astroje zi- 

j m ow ę — koncert. 16.45 C ała Polska śpiew a. 17,00 M y- 
istrackich, których zw olniono na sku- : ślące m aszyny — odczyt. 17,15 R ecital M ieczysław a  

\ tek opieszałości i zaniedbyw ania się Szaleskiego. 17.50 Skrzynka językow a. 18,00 O lim pja- 

f ‘ W  służbie. Pow stałych  strat nie zdoła- ,ltt tenoró"- 18 -50 C echow e zrzeszenia rzem ieślników  
• i 1 • ' * 1 i- Ina Pom orzu — odczyt. 18.45 A udycja pośw ięcona

no narazie ustane. W iadze policyjne , , , , . . . , ......y , ,- 111.  • J kształcącej się m łodzieży (z objaśnieniam i). 19,09 C hw il-
pTO W adzą d'O 'C h  od  zenie-.  ka m orsko - pom orska. 19.10 Program na środę. 19,20

! K oncert reklam ow y. 19,55 W iadom ości sportow e z Po- 

_  Sępólno. Bójka. W e w si Jeleń m orza - 19 -40 w iadom ości sportow e ogólne. 19.50 Poga- 
1___ 11  1 • 1 ii • ! danka aktualna. 20.00 K oncert sym foniczny z Łodzi,

w ybucnia bojka m iędzy parobkam i i w  , . . p. : .? . , . . „  •’ , W przerw ie około godz. 20.50. D zicnnk w ieczorny, oraz

, O brazki z Polski w spółczesnej. 22,50 R eportaż z Igrzysk  

l O lim pijskich w G annisch Partenkirchen. 22.35 Leczni­

cze stosow ane w tam in — pogadanka dla lekarzy. 22,50  

C hór Juranda (płyty). 23,10 Tańczym y (płyty).

ŚRODA, dnia 12 lutego 1956 r.
6.50 K iedy ranne w stają zorze. — Pobudka do gim ­

nastyki. — G im nastyka. 6.50 M uzyka (płyty). 7,20  

D ziennik poranny. 7,30 M uzyka z płyt. 7,50 Program  

na dzień bieżący. 7,55 Parę inform acyj. 8,00 A udycja  

dla szkół. 8.10— 11,57 Przerw a. 11,57 Sygnał czasu. —  

H ejnał. — D ziennik południow y. 12,15 B ibljoteka do ­

m ow a — pogadanka. 12,30 W ielkie potpourri z m elodyj 

Jana Straussa. 13,25 C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 

15,30 M uzyka popularna (płyty). 15,15 W iadom ości o  

eksporcie polskim . 15,20 Przegląd giełdow y. 15,30 Z  

oper G iacom o PuccinPego. 16,00 W ędrów ki dookoła glo ­

bu — pogadanka dla dzieci. 16,20 K oncert na obój i 

fortepian. 16,45 R ozm ow a ze słuchaczem radja. 17,00  

U rok naszej prow incji — odczyt z cyklu „D yskutuj­

m y” . 17,20 Pieśni Śląskie. 17,50 Św iat się śm ieje. 18.00  

M uzykalekka. — 18,50 Skrzynka dla dzieci. — 18,40  

Życie kulturalno - artystyczne i naukow e na Pom orzu. 

18.45 U tw ory skrzypcow e (płyty). 19.00 W iadom ości 

gospodarcze z Pom orza. 19,09 C hw ilka m orsko-pom or- 

ska. 19.10 Program na czw artek. 19,20 K oncert rekla­

m ow y. 19,55 W iadom ości sportow e z Pom orza. 19.40  

W iadom ości sportow e ogólne. 19,50 R eportaż aktualny. 

20,00 A udycja ku czci M arszałka Józefa Piłsudskiego. 

20,45 D ziennik w ieczorny. 20,55 O brazki z Polski w spół­

czesnej. 21,00 Tw órczość Fryderyka C hopina — 24-ta  

audycja z radjow ego cyklu. 21,55 O d M ickiew icza do  

. 21,50 N ow e zagadnienia  
podatkow e — pogadanka dla kupców . 22,00 Skąd się  

w zięło „Echo” — audycja m uzyczna. 22,30 R eportaż  

z Igrzysk O lim pijskich w G arm isch Partenkirchen.

Sępólnie pow stał K iedy  

. . r •* i pożar. Spaliły się częściow  o akta i D ziennik
”e '2 -r(\n? J0 ;0 1 .za. osc ‘ nie P 1'^ ' ; książki, znajdu  jące się na biurkach, ! na dzień

rozm ieszczone w  trzech pokojach. Po- dla szkół - 8J0~  
żar pow stał w skutek podpalenia po  
uprzedniem oblaniu naftą. N ajpraw ­
dopodobniej chodzi tu o akt zem sty  
osobistej ze strony  zw olnionych przed .eksporcie i’olskim - ,5 ’20 Przegląd giełdow y, 
i • 1 1 • • • 1*1 " lA  i ul D  V f \ 1A 1 — X T
kilku m iesiącam i urzędników

w yższa 500 zł. i m inister spraw iedli­
w ości — jeżeli zaległość przew yższa 
tę sum ę.

—  U w aga przed złodziejam i! Z u- 
w agi na to . że na skutek am nestji zo-1 J I • C-' t ” ♦/

je praw o noszenia stroju urzędow ego, stało szereg złodziei kościelnych i za  
K oszt w ykonania stroju urzędow ego w odow ych kasiarzy zw olnionych  
ponoszą kom ornicy. |w ięzienia, — należy się spodziew

— Ułatwienie przy zmianie 
zroisk dzieci nieznanych rodziców.

że bezdzietne m ałżeństw a w yrażają  
chęć zaopiekow ania się dziećm i nie ­
znanych rodziców , przebyw ającem i w  
dom ach w ychow aw czych, pod w arun ­
kiem . że dzieci będą nosiły nazw isko  
sw ych opiekunów . W ychodząc z zało ­
żenia. że przyjęcie nazw iska opieku  ­
nów w płynie niezaw odnie na polep ­
szenie doli tych dzieci, m inisterstw o  
spraw w ew nętrznych zleciło podle ­
głym  sobie w ładzom adm inistracyj­
nym , aby czyniły w szelkie ułatw ienia  
przy zm ianie nazw isk. nadanych  
dzieciom nieznanych rodziców , na na­
zw isko now ych opiekunów .

—  R ozkładanie na R aty i um arza ­
nie kosztów sądow ych. —  Z dn. 6-ym  
b. m . w eszło w życie rozporządzenie  
m inistra spraw  ie<lli\s ości o um arzaniu, 
rozkładaniu m i raty i odraczaniu za­
ległych w postępow aniu cyw ilnem  
kosztów  sądow ych, należnych skarbo ­
w i państw a.

Za zaległe koszta rozporządzenie  
uznaje praw om ocnie koszta sądow e w  
postępow aniu cyw  ilnem . których dłuż  
nik nie uiścił.

R ozporządzenie postanaw ia, że je ­
żeli natychm iastow e ściągnięcie zaleg ­
łych kosztów sądow ych groziłoby

na-lczej iw kierunku okradania skarbców  
kościelnych i pryw atnych kas ognio ­
trw ałych. Zapoczątkow anie spodzie-  
iw anych kradzieży kościelnych nastą ­
piło już przez okradzenie kościoła w  
Sw arzew ie pow . m orski, gdzie skra ­
dziono różne w ota i inne pam iątkow e  
sprzęty kościelne.

W ojew ódzki U rząd Śledczy w To ­
runiu, m ając na uw adze, że tylko  
ścisła w spółpraca społeczeństw a z Po ­
licją m oże należycie zapew nić bezpie­
czeństw o m ienia publicznego i pry ­
w atnego, gdyż policja sam a nie jest 
•w stanie dopilnow ać każdegoi kościo ­
ła i m ienia poszczególnego obyw ate­
la —  ostrzega tą drogą w szystkie pa ­
raf je i w łaścicieli kas ogniotrw ałych 
i rów nocześnie w zyw a do należytego  
zabezpieczenia sw ego m ienia.

—  R ozporządzenie o noszeniu i 
handlu bronią białą. W  najbliższych  
dniach ogłoszone m a być w D zienni­
ku U staw rozporządzenie m inistra  
spraw w ew nętrznych, m inistra spr. 
w ojskow ych i m inistra przem ysłu i 
handlu o posiadaniu i noszeniu bro ­
ni białej oraz o ograniczeniach han ­
dlu bronią.

W edług tego rozporządzenia, po ­
siadanie broni białej, jak szable, ba ­
gnety iitp ., nie będzie niczem skrępo ­
w ane, natom iast noszenie jej będzie

rachunki osobiste.

M bójce brali udział z jednej stro ­
ny Franciszek i Paw eł Fojutow ie oraz  
Tu  chai  sk  i. a z drugiej Franciszek  
D ziurda i Jan Stasik, posługując się  
kijam i i nożam i.

Zajście zakończyło się tragicznie. 
Franciszek Fojut został ugodzony  
przez D ziurdę nożem w szyję tak sil­
nie, że w krótce zm arł. Pozatem  został 
ciężko pokaleczony Jan Stasik, które­
go przew ieziono do szpitala pow iato ­
w ego w W ięcborku, oraz zabójca  
D ziurda, znajdujący się pod opieką  
lekarską w dom u. Pozostali uczestni­
cy krw aw ego zajścia Puchalski i Fo ­
jut Paw eł zostali na polecenie proku ­
ratora S. O . w  C hojnicach aresztow a­
ni i osadzeni w areszcie śledczym  
Sądu G rodzkiego w Sępólnie.

Z całei SPoKska

JF  ilno. Z pow odu obfitych zasp

2 - , X

nia w  kom unikacji kolejow ej na W i­
leńszczyźnie. O becnie utrzym uje się1 1 n  y J i. * a kzum pijsiucii
ruch autobusow y tylko na dw óch lin- 23,35 M uzyka taneczna.

śnieżnych pow stały pew ne utrudnię- Słaffa — kw adrans poetycki.
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Z sali sadowej
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Osadnicy powiatu wąbrzeskiego 
obradują

ZEBRANIA SEKCJI OSADNICZEJ TOWARZYSTWA ROLNICZEGO POWi MOV .

W ub. piątek dnia
„Dwór V\ ąbrze

EXPRESS” ŻYDOWSKI UTRACIŁ JEDNĄ 
AGENTURĘ W WĄBRZEŹNIE.

JO.

zna

tą na ul. Marszałka Piłsudskiego zap 
kolportować to pismo żydowskie, co 
podnieść z uznaniem.•ziiie za co sKazaną została na 1 mie-

'SiZiU / zaw. na 2 latu. hotelu t..  
prawnej eksmisji dopuścili się Juljan- Osadniczej 1. R. P.
nowska z Piwnic i Ignacy Chrapiński Na zebranie przybyli: prezes wojewód 

ki Sekcji Osadniczej PTR. p. I r. Rząsa, dcl 
gat centrali PI R. p. inż. Zych, wiceprezi 
Tow. Roln. Powiatowego p. Wład. Klimek i I p. K. Izba „niadomaga . Ro vn: 

'przedstawiciel naszego pisma, oraz mniej-. mów. p. Naiiyuski z Jar 
[więcej 250 osadników z powiatu wąbrzeskie- Poruszono ponadto s 
| Zebranie zagaił pochwaleniem Pana! przez małorolnych. Kwes 
i Boga prezes powiatowy sekcji osadniczej p. Klimek.
Szałach i odczytał porządek obrad. Następ-j Pozatem przemawiali 

Init instiuktor I Rl . p. Ewertowski odc zy tał, mowski W itold, Grzybów 

protokół z poprzedniego zebrania. Protokół i Na wszelkie zapytań 
[ przyjęto bez zmian. Z kolei przystąpiono do ■ powiedz! udzielił prezes 
uzupełnienia zar/ądu powiatowego przez1 Osadniczej p. Fr. Rząsa, 
wybór 5-ch członków. 'które sprawy w naieżylt

Wysunięto 5 kandydatury i to pp.: W ala,' one rzeozyw ście są.
Ryńsk: Kamiński, \5alyczyk i Jasiński z Li- Pozatem p. prezes Rząsa 

dyskusja, w kiemi postulatami zająć się goi 
że kandyda- Zarządem Wojewódzkim, albowiem 

ie może, bo dawniej, gdy zo­
nie zatwierdzono go. Sprawę

bin. odbyło

; na ami era u go DOKĄD PÓJDZIEMY W ŚRODĘ?
. ut. Oddział Ligi Morskiej i Kolonjalnej

hu śqd skazał samozwar 
karę 2 mieś, art zt

P. Kamiński z Wałycz
1 ność 1‘onn 
p. K. Izba

dzieci kradnq.

miastu nil.)

Dobry chow ej i skradły 1 suknię i
pp. Sza 

inni.
h W

;ort

KO

k o godz. 20-ej.

RT MĘSKIEGO CHÓRU
NEGO ŚW. GRZEGORZ;

du na mloi

dlarze 
domnt

J ’!

Sekcj:

Józef Czarnota i Woj- o ba
5o

a urząd1/ił wczoraj w 
Na koncert przybyło 
zo mało obywatelstw 

Grzegorza pod batu Ernsta

ie’> pochodził z kradzieży, do której p. Kamiński oświadcza.
. , cwskiego Ottona w Książkach. tur> 
wany był słomie pod stogiem, i stał
>.'ui drób i sprzeuai go w Gru-| tę wyjaśnia p. Klimek, Grzybowski i Wila- 
pech ehciał, że policja w chwili, Gnowski Witold. Po wyjaśnieniach

w

nani ni
K cały sze

nenną 
eg pii

u 
ale dowodem były 

stra p. Goszki i
postulaty te są nielylko słuszne 
wumy być dla dobra osadnictwa 

Po wyczerpaniu się porząd
p. Szałach zakończył zebranie 
Pana Boga.

Niepoważne było wystąpić 
! zebraniu p. Koniewskiego, ktc 

„ ► wykrzykiwać, 
ujętym referacie, wanie p. Koniewskiego, będ 

od czasu objęcia i opozycji do PTR. nie orzvno

Dobrych ui
b rowd pre

i odbyła 
śnej nocy

zebrani 
kandydatów zatwier-kied\ już ostatniego gęsiora sprzedał ..nakry­

ła go i zdoby te ze sprzedaży pieniądze mu 
odebrała. Po rozprawie sądowej skazany zo-1 leżeniu osadników

 u ię/.i iiia z natych- głosił p. Witold W ilamowski z Małych Rado- niezrozumiałego

dzili. at.
ica do 
ferze.

mil

ta

stał Cz.ir .ua na 1 rok 
miastowi ni zaaresztowaniem — za rozmyślne 
past'r-t’a a. a N wak skazany został na 6 mie-

•zyjem; e sąsiedztwo, Feli);

wisk. Referent w rzeczowo 
przedstawił dolę osadnika 
osady do dnia dzisiejszego.

am, Leon i i avv cz) nsKi, Kazimierz Smoczyń­
ski, Franciszek Mytrowski (nieletni), — mie­
szkańcy Luksusu odpowiadali przed Sądem 
za kradzież gałęzi, które obcinali z drzew nu 
dziedzińcu szk )h powsz. męskiej oraz za kra­
dzież furtki na szkodę p. Schwanzowej. Za 

mie­

objęcia i opozycji do PTR. nie przynosi 
i żadnego zaszczytu, ani jemu a 

Osadnicy objęli osady vv czasie dobrej L awsze na zebrania wysyła. A 
mewski mieni się być wyrazieć 
nego odłamu.

konjunktury i nie mając 
byli zaraz
Rolnego o pożyczkę t. zw
zakup niezbędnego inwentarza żywego i

grosza, zmuszeni 
zwrócić się do Państw. Banku 

inwestycyjną na 
i inar-

ego

mt

dem op
K. S-ki

co go 
p. Ko- 
i pew-

Rex

OCZNE WALNE ZEBRANIE 2
KOLO WĄBRZEŹNO 

sobotę, w sali Rady Powiato 
ine walne zebranie Związku

O. R.

W 
ro Oficerów

każdy czy,; ukar<tni został 
siąco I 'v-znie 5 miesiąi 
młodocianego Mytrowskiego Sąd upomniał.

;aił kpt. rez. p. Reiske, wita- 
comendanta obwodowego p. w. 
Kwiatkowskiego, komendanta 

wf. pór. p. Szaleckiego oraz 
członków, poczem uczczono 
ka Polski Józefa Piłsud-

powstanie i 1-minutowe miloze- 
iem walnego zebrania jednogłoś- 

asesora- 
itmistrza

twego, jak również na zakup materjałów bu- Q  
dowlanych. Pożyczki te były nieraz b. wy------ .
sokie, bo sięgały do 8 tys. i’ ’ , ‘ '
dnak nie zaspokoiły potrzeb osadnictwa, al­
bowiem wówczas pobudowanie jednej sto­
doły kosztowało 4—5 tys. złotych. Z tego po­
wodu osadnicy zmuszeni byli szukać w in­
nych instytucjach i u osób prywatnych dal­
szego kredytu. To było największem nie­
szczęściem osadnika, bo nadszedł czas rapto­
wnego spadku cen produktów, rolnych, kła­
dąc nielylko osadników, ale wszystkich rol­
ników na obie łopatki. Rząd zdając sobie 
sprawę z ciężkiego położenia osadnictwa i 
rolnictwa, szukał różnych środków ratunku. 
Referent wspomina o Państw. Zakładach Zbo- 

, . i zaciągniętych
z (ilugów, o oddłużeniu i o „z rozmachem za-

- - - ------ ' cen artykułów nionopo-
i t. p. Wprowa-

złotych, które je-

10

grupa mieszkańców Wąbrzeźna i tak: 
da Gzajkowska ukarana została grzyw 
zł Adam Zubrzycki — 5 zł grzywnv, Anto­
nina Szpakewska — JO zł grzywny, Pelagja 
Langov.ska — 10 zł grzywmy, Alenksandra 
Dobrogowska — 55 zł grzywny i 1 m. aresztu. 
Jan Donarski, Bernard Mueller, Mieczysław 
Dehkat, Bronisław Sikorski, Marjan Dy niski, u ,
każdy p.> uo zi grzywny. | żowych. o skreśleniu części

Józef Prz.; byłowski i Feliks Jankowski z długów, c
Myśliwi .i skazani zostali za kradzież drzewa powiadanej obniżce
z ustawionego w lesie stosu każdy po 1 ty- lowych, nafty, soli, cukru i ,. „piunu.
godiiiu aresztu z zaw. na 2 lata.  ! dzone zniżki nie odpowiadają ani w części

.adzione nie tuczy. M aclaw Loffclbein : tragicznemu położeniu całego rolnictwa. Każ- 
P^yjD dniu 15 listopada 55 r. na jarmark My laik zrozumie, że dotychczasowe wszelkie
do Wąbrzeźna, a ponieważ do Dębawejłąki , środki oddłużeniowe pozostano martwa lite- H
spory kawałek drogi i nogi odpowiadały mu rą o ile nie będzie opłacalności w rolnictwie.' 
posłuszeństwa. .,pożyczył" sobie rower z oo-1 Przechodząc do omówienia polityki

żowej, p. Wilamowski stwierdza, że P 
jest w Europie znana z najtańszego

Wan-

iaw Sikorski, Marjan Dy niski.

S'

KUJEMY ŁAŃCUCH
Na cele oświatowe Związku Strzel, < 

zt p. Mlicki z Za-Zielenia.

P. Andrzej Malinowski z Wąbr. 
oświatowe Z. S. 2 zł.

P. Reimann, kier, szkoły Czaple, 
książkę.

dla

P. Działdowski z Przydworza złożył na L. '

MfŻfO f^S M A

•a
Św. katolic- Słońce

wschód, zachód

10 luty P.

S.

Scholastyki 
Ob. N. M. P. 
Eulidji

7,01 1 16.38
7,00 । 16,49
6,58 I 16 41

..pożyczy! ‘ sobie 
dwórza p. Chmielewskiego, nale 
se Pawła w Książkach i ulotni 
brzynta. Gdyby byl pozostał w Dębowejlące, i i celem zapobieżenia katastrofy jest koni 
skąd pochodził, byłoby wszystko w porządku. 1 ne ustalenie stałych i opłacalnych cen na' OSODISTE
ale zachcialo mu sIę odwiedzić Dobrzy ń i . produkty rolne. Pod koniec swego referatu i Nominacje na podporuczników rez. otrzy- 
P1feZ . ° Upa, 1,aSTawi0»F sieci - w ręce p. W. porusza sprawę obniżenia oprocentowa ! niali pp.: Niedbalski Tadeusz, nauczyciel szko- 
pohcji. — Sąd skazał go na 6 mieś, więzienia.

Kaczor zaprowadził za kratki. Bolesław 
Zieliński z Gzik w czasie znoszenia torfu przy­
właszczył sobie kaczora, należącego do Ru­
mińskiego Stan, z Gzik — za co skazany zo­
stał na 2 tygodnie aresztu z zaw. na 2 lata.

Za kradzież z włamaniem w dniu 15/16 
8. 55 zostali skazani Ignacy Zygmunt z Wą­
brzeźna na 1 i pół roku więzienia. Józef 
Chorzępa doprowadzony z więzienia w To­
runiu na 1 i pól roku więzienia oraz umiesz­
czenie w zakładzie dla niepoprawnych, Józef 
Jagodziński z Wąbrzeźna na 1 i pól roku 
więzienia: Stanisław Krzewski i Zuzanna 
Krzewska z Nieżywięcia za paserstwo po 
8 miesięcy więzienia; Krzewskiemu darowa­
no na podstawie amnestji 4 miesiące.

Bronisław Kwiatkowski z Wąbrzeźna 
obecnie w więzieniu w Toruniu skazany zo­
stał: 1) za wymuszenie 40 gr na wódkę od 
straganiarza podczas jarmarku w Wąbrzeź­
nie w dniu 14. 11. 54. na 8 miesięcy więzienia;
2) za zniewagę kancelisty Held a przy* wyda­
waniu obiadu w kuchni ludowej — 2 tygod­
nie aresztu; 5) za szalbierstwo na szkodę Do- 
machowskiej z Wąbrzeźna 2 miesiące aresz­
tu — łącznie 7 miesięcy więzienia.

NA d o ż y w ia n ie b ie d n y c h  d z ie c i 
zamiast wieńca na grób śp. Zygmunta Pauzc 
złożył p. Bronisław Mederski zł 10,— .

Zebranie z aj 
jąc przybyłych: ] 
i w. f. kpt. p. 
powiatowego pw 

[licznie przybyłych 
pamięć śp. A 
skiago przez 
nie. Marszałl

ożył [nie wybrano kpt. p. Kwiatkowski 
[mi pp. kpt. rez. Wilamowskiego 

(Cic re'z‘ Łierwińskiego, sekretarzem ppor. 
[Dzilińskiego.

Po sprawozdaniach członków Zarządu, 
• s I misji rewizyjnej — udzielono Zarządowi 

wania i przystąpiono do wyboru nowego
- — i pp.: ppor. rez. 

rsiki Kazimierz — prezes, ppor. rez. Kalk- 
Zygmunt — v-prezes, ppor. rez. Berndt 

Paweł — sekretarz, ppor. rez. Szczuka Adam 
— skarbnik, rotmistrz rez. Kierwiński — czło­
nek Zanządu.

Zastępcami wybrano pp. ppor. rez. Dziliń- 
skiego Wacława, ppor. rez. Zielińskiego Ed­
munda, ppor. rez. Golika Władysława.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp.: 
ppor. rez. Mlicki, ppor. rez. Bryx St., ppor. 
rez. Zaleski.

Delegatami na Zjazd Okręgowy 
pp.: kpt. rez. Reiskego Artura i 
Kalkste’na Zygmunta.

kwito wanir
I Zarządu, do którego weczli
I Balcer 
stein \

po-

ybrano 
ppor. rez;

Po dokonanym wyborze omawiano szereg 
godz. 18,45spraw wewnętrznych, poczem o 

solwował preizes zebranie.

W SPRAWIE ROZERWANIA KASY 
BILARDOWEJ U P. NADOLNEGO.

Otrzymujemy poniższe pismo:
i XX „Głosie Wąbrzeskim nr. 7, zamieszczono 
।  artykuł pod tytułem: „Dwaj przyjaciele, Bilard 
i... Policja! . Artykuł ten jest mocno przefor- 

jsowany i sprawę przedstawia w fałszywem 
świetle. Mianowicie przy rozerwaniu były aż 
cztery osoby, a rozerwania dokonano nie z bra­
ku pieniędzy, ale chyba pod wpływem alkoholu. 
Zarzut „wpadania na dobre pomysły” jest wo­
bec tego absurdem, jak również podana suma, 

że pieniędzy wuiętych z 
kasy bilardowej a przeznaczonych dla mnie nie 
P^yjąłem. Zaznaczam też, że dzięki mnie 
sprawa ta wysizła natychmiast na jaw, gdyż ja 
właśnie zawiadomiłem bufetowego i p. Nadolne­
go o całem zajściu. Bortowski.

UROCZYSTOŚĆ IMIENIN PANA PREZY­
DENTA W SZKOLE PGWSZ. NR. 1 MĘSKIEJ.

Dzień 1 lutego, jako dzień Imienin Pierwsze­
go Obywatela Rzeczypospolitej, Pana Prezyden­
ta Ignacego Mościckiego był przez wszystkich 
Polaków uroczyście obchodzony. Podobnie i 
dziatwa szkoły powszechnej męskiej przeżywa­
ła wzniosie chwile podczas szkolnego obchodu 
Imienin Pana Prezydenta. Rano zebrały się 

-dzieci na dziedzińcu szkolnym, skąd wyruszyły, 
pod opieką swych wychowawców, na nabożeń­
stwo szkolne do kościoła. Po powrocie, ndbyła- 
się szkolna uroczystość. Klasy la, Ib, Ha, i Ilb 
zebrały się w sali na parterze, gdzie śpiewały 

a p. Turbiarzówna

nia do 2 proc, w stosunku rocznym wraz powszechnej w Wąbrzeźnie i Mossakowski 
z amortyzacją. Witold, nauczyciel w Ostrowitem.

Następny referat wygłosił p. Grzybów ’ •>
ski z Łopatek, przedstawiając sprawę osad-’ P- Wietrzyński Kazimierz odznaczony zo- 
ników anulacyjnych stwierdzając, że walo- stał honorową odznaką za walkę o szkołę pol- 
lyzacja renty jest stanowczo za wysoka. Ka- skę. — Winszujemy!
żdy dice płacić, jednak gdy będzie miał z ‘ 
czego. W konkluzji p. Grzybowski wnosi do 
zarządu, aby czyniono energiczne starania, 
celem obniżenia waloryzacji renty i obniżę-; 8FZCb 
nia procentów. łuckie^ 

Sprawę wyrobu syropu dla własnego użyt- Ulb szP^a^a wyruszył kondukt żałobny do 
ku wyrąb anego przez rolników referował p ; kościolm prowadzony przez ks prób. Zarembę. 
Gazda z Przydworza. P. Gazda stwierdza, że i P° modłac11 / MszY św. żałobnej wyprowa- 
w naszym powiecie zachoddły wypadki, iż !(lzono. zu'ł°ki na miejsce wiecznego spoc/.yn- 
rolnikowi konfiskowano wyrobiony do własne-■ kU‘ Kondukt prowadził z kościoła na cmen- 
go użytku syrop i nakładano na rolnika grzyw- i ta’Z kS‘ dl L(^owskl 7 W . Radowisk. Poza- 
nę. Wobec tego sianu rzeczy wnosi p. Gazda *tCm nczestniczyH w teJ ostatniej drodze ziem- 
aby PTR sprawą tą dę zajęło, aby przy wyro-^kiej ~ °jcowie różańcowi. Zarząd i człon- 
bie syropu nie potrzeba opłacać akcyzy i abyi koVk?e Cecku rzezmeko-wędliniarskiego z Wą- 
każdemu rolnikowi wolno było go wyrabiać do ;rzezna / Powiatu, Dyrektor Izby Rzemieślni- 

’ ' j czeJ Biszoff z Grudziądza, delegacja Spół­
dzielni Rzeźnickiej z Torunia w osobach pp. 
।  Sarzyńskiego i Kozłowskiego, dalej Bractwo 
Kurkowe. Tow. Rzemieślników, delegacja tut. 
Gimnazjum i Starostwa Powiatowego, wice­
burmistrz p. Szczuka, Prezes Kupców Samo­
dzielnych p. Jezierski i liczne tłumy wier­
nych, oddając ostatnią przysługę Zmarłemu.

Niech odpoczywa w pokoju!

P. I. M. MIAŁ RACJĘ
Przewidywania PIM-a sprawdziły się, bo-

POGRZEB ŚP. ZYGMUNTA PASZOTTY.
W sobotę przed południem odbył się po­

grzeb przedwcześnie zgasłego mistrza rzeż-
:go śp. Zygmunta Paszotty. Z kostnicy Stwierdzonem zostało,

własnago użytku.
Z kolei prezes S. O. p. Szałach zawiada- 

wia członków, że Zarząd Powiatowy postano­
wił urządzać kursy 'takie urządzone będą w 
Walyczyku, Lisewie i Przydworzu i prosi o li­
czny udział w tychże.

W dalszym ciągu obrad p. Szałach otwo­
rzył dyskusję, która była nadzwyczaj ożywio­
na. —

Jako pierwszy zabrał głos p. Wilamowski

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 
OBRONY MORZA (F. O. M), 
£vÓnr?EIAR,L£!A FUNDUSZŁUc;«n z Małych Radowi< ooruszając ikekk 

BYŁA KlEDY« [dotychczasowe! obniżki cci „a niektóre arty! 

£AbKUC£OlNA.------------------- kuły, pnzyczem mówi o braku nabźytej opieki

pieśni, wygłosiły wiersze,
- mówiła o Panu Prezydencie Ign. Mościckim,

wiem mamy od soboty porządny mróz. Tempe-; uwypuklając d iecinne lata Pana Prezydenta i 
ratura spadła do minus 61’ C. i Jego miłość do dzieci.



„ G L O S W Ą B R Z E S K I”

S ta rsz e k la sy z g ro m a d ziły s ię w  sa li n a  

p ię trz e n a sw o ją a k a d em ię . C h ó r sz k o ln y p o d  

b a tu tą p . k ie r. N ałęc za o d śp ie w a ł o k o lic zn o ś ­

c io w e p ieśn i; frZ łan ia n e b e rła " , „ P o d T w ą o bro ­

n ę " , „ U łan i, u ła n i" , a o d p o w ie d n ie w ie rsz e w y ­

g ło s ili u c z n io w ie : .Jm ie a ln y P a n a P rez y d e n ta  

—  Ja re m b o w sk i z k l. IV a , „ N a Im ie n n y —  

K au fm a n z k l. I lb , „ P a n P rez y d e n t ’ —  S z y k o w -  

a k a z k l. n ie m ., ,,N a d z ień 1 -g o lu te g o —  D tu - 

ż e w sk i z k l. V Ib , „ P an u P rez y d en tó w  i —  W a -  

s ie lew sk i z k l. V b , „ N 'a  Im ie n in y  P a n a P rez y d en ­

ta"  —  P ie k arek  z k l. V II.

U c z eń z k l. V II M a rze c w y g ło s ił p ięk n ie  

o p ri.c o w ’a n y re fe ra t o p ra cy i z as łu g ac h P a n a  

P re zy d e n ta , w z y w ają c sw o ic h k o leg ó w  d o u c z ­

c ze n ia P a n a P re z y d en ta p rz e z p iln ą i rz e te ln ą  

p rac ę d la P a ń s tw a P o l k ie g o . —  Ż y w io ło w y m  

o k rz y k ie m  n a c ze ść R ie c zy p o sp o l.te j P o lsk ie j 

i N a jd o s tc jn  e  sz eg o P re zy d e n ta , p ro f. Ig n ac eg o  

M o śc ic k ieg o , o ra z o d śp ie w a n ie m  H y m n u P a ń ­

s tw o w eg o , z ak o ń c zo n o  u ro c zy s to ść .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E .

W  c z a s ie o d  2 d o  8 lu te g o  b r. z a n o to w a n o  

n a te re n ie p o w ia tu n a s tę p u ją c e c h o ro b y z a ­

k a ź n e . W  O rz e c h ó w k u : —  1 w y p a d e k ja g li­

c y ; w Ł o p a tk ac h —  1 w y p a d e k ja g lic y ; w  

W a ły c zu —  1 w y p a d e k ja g lic y ; w G o lu b iu  

1 w y p a d e k z a k aż e n ia p o ło g o w e g o . W y p a d ­

k ó w  śm ie rte ln y c h n ie b y ło .

Z U R Z Ę D U  S T A N U  C Y W I L N E G O .

U r o d z e n ia :

Ja n  P a w ło w sk i, c ó rk ę ; ro b . Jó z e f D o m jan , sy n a ; 

ro b . A n to n i B ielic k i, 2 sy n ó w (b liźn iak i); ro b .  

W a cła w P liszc z y ń sk i, c ó rk ę ; ro b . B o les ław  

S z c z e p ań sk i, sy n a ; s to la rz  A n a sta zy  L e w a n d o w ­

sk i. c ó rk ę ; ro b . Ja n B astja n , sy n a ; ro b . Ja n  

D o n arsk i, sy n a ; k o m  są d o w y Ja n G łó w cz ew sźi,  

c ó rk ę ; b e z z a w o d u F ra n c . C ze rw iń sk i, sy n a ; 

k o w al Z y g m u n t T re jd e ro w sk i. sy n a . k u p . L e o ­

n a rd  F lo rjan  B iałec k i sy n a ; sz k la rz Jó z e f O lsze -  

sk i, c ó rk ę ; p ie k arz A le k sy L a h u tta , sy n a ; rze ź-  

n k W ła d y s ław L e w a n d o w sk i, c ó rk ę ; ro ln ik  

L u d w ik G ło w iń sk i, c ó rk ę .

W  te m  n ie ślu b n y c h 5 m ę sk .e j p łc i i 1 ż e ń ­

sk ie j.

Z g o n y :

H e n ry k a T ra w c z y ń sk a , 3 la ta ill m .; p a n -  

to fla rz O sw a ld S z u lc 6 2 1 .; B ro n is ła w a Ja n o w ­

sk a 2 9 1 .; S tan is ła w a S u b o ń sk a 3 8 L ; L u d w ik  

F e lik s Z ak rze w sk i 1 6 1 .; P e le g aja S w o b o d z iń sk a  

6 3  ł.; K ry s ty n a  M o ra ń sk a 6  m .; A lb in  Jó z e f K u ca  

2 m .; K ry s ty n a B a rb a ra A b ram o w ic z 6 ty g .. 

Z o fja P ru s ie c k a 3 6 1 .; K a z im ierz F ra n c . D o m ja n  

4 ty g g o d n ie .

ś lu b y :

u rzę d n . g o sp . Ja n M a lisze w sk i i A n to n in a  

W isła ; ś lu sa rz Ja n R zy m k o w sk i i W ład y s ław a  

W a w rz o n k iew icz ó w n a ; c z e la d n ik sz ew sk i S ta n i­

s ła w  M a d e ja i S a lo m ea C y w iń sk a .

C Z Ł O N K O W I E  „ P O G O N I * * * * * * i * * 1 * * o P R Z E C I W  

„ E X P R E S S O W T * .

( —  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I ! R o c z n e w aln e z eb ran ie

T o w . G im n . S o k ó ł w W ąb rze źn ie o d b ę d z ie s ię d n ia

1 6 lu te g o 1 9 5 6 r . o g o d z . 1 5 ,3 0 w sa li d ru h a K lim k a S t.

w  W ąb rz eź n ie . P o rzą d ek  o b ra d : 1 ) Z a g aje n ie . 2 ) S tw ie r ­

d z e n ie p ra w o m o c n o śc i z eb ra n ia . 3 ) W y b ó r m a rsza łk a

i 2 ła w n ik ó w . 4 ) O d c zy ta n ie p ro to k ó łu  -z o s ta tn ieg o  w a ln .  

z eb ra n ia . 5 ) S p raw o zd a n ie z a rzą d u z a r o k  1 9 3 5 —  a l p r e ­

z esa , b | se k re ta rz a , c ) sk arb n ik a , d ) g o sp o d a rz a , e ) n a ­

c z e ln ik a , f) n a cz e ln icz k i, g ) p rz e w o d n ic z ąc e j w y d z ia łu  

S o k o lic . 6 ) S p ra w o z d a n ie k o m is ji rew izy jn e j i u d z ie ­

le n ie p o k w ito w a n ia . 7 ) U stąp ie n ie i w y b ó r c a łe g o

z a rzą d u . 8 ) U ch w ale n ie b u d ż e tu n a r o k 1 9 5 6 . 

9 ) W y b ó r 3 c z ło n k ó w k o m is ji rew izy jn e j i sąd u h o n o ­

ro w e g o o ra z 2 d e leg a tó w  d o R a d y O k ręg o w ej. 1 0 ) W o l­

n e g ło sy . I t) Z a k o ń c z en ie .

U w a g a : W a ln o z e b ran ie ro zp o cz n ie s ię p u n k ta ia ie

o g o d z . 3 ,3 0 . O  ile o te j p o rz e p rz ep iso w a ilo ść c z ło n ­

k ó w n ie b ę d z ie o b e c n a, o d b ę d zie s ię p ó ł g o d z in y p ó ź ­

n ie j n a stę p n e z eb ra n ie b e z w z g lę d u n a ilo ść o b e c n y th . 

Z a rzą d w zy w a c z ło n k ó w  d o u reg u lo w a n ia  z a le g ły c h sk ła ­

d e k n a jp ó ź n ie j d o ro z p o c z ęc ia w a ln e g o z e b ra n ia , g d y ż  

c zło n k o w ie , z ale g a jąc y d łu ż ej n iż 5 m ies iąc e , tr a c ą  

p ra w o g ło su . —  C zo łe m !

Z a Z a r z ą d  T o w . G im n . S o k ó ł w  W ą b r z e ź n ie :  

Z . C z a r n o ta -B o ja r s k i, p r e z e s A . D ą b r o w sk i, s e k r .

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  O . K . V H 1  

P L A C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 lu ­

te g o o g o d z. 1 5 -te j o d b ę d ą s ię ć w icz e n ia w św ie tlic y  

„ D o m u S p o łe cz n eg o " p rzy u lic y W o ln o śc i. P rzy b y cie  

w s z y s tk ic h k o n ie c z n e .  K o m e n d a n t .

w a v  — E W B L I I M i l l | | l im u  HIHIIHilllh WWIIM—I— 

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic z n e B . S z c z u k i, W ą b r z e ź n o -P w tn .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P t> m „ u l. M ic k ie w ic z a t .

D n ia 5 b m . o d b y ło  s ię m ies ięc z n e z eb ra n ie  

K lu b u S p o rto w eg o „ P o g o ń " . p o d p rze w o d n i­

c tw e m  p re z esa P - J a n a H o ffm a n n a . P o z ag a ­

jen iu z eb ra n ia  i o d c z y ta n iu  p o rz ąd k u  o b rad  p ro ­

to k ó ł z o s ta tn ie g o z e b ra n ia o d c z y ta ł se k re ta rz  

p . M e le ro w sk i, p o c z em  o m a w ia n o sp raw ę z a b a ­

w y m ając e j s ię o d b y ć w  so b o tę 8 b m . w sa li 

h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m  . P o ^  a te m  u c h w alo ­

n o . ż e w aln e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię 1 1 m a rc a  

o g o d z . 3 -cie j p o p o łu d n iu , sp raw ę u rz ą d ze n ia  

ro zg ry w e k p m g -p o n g o w y c h  z K S M . W ą b rz e źn o , 

sp raw ę u rz ąd z e n ia o m istrz o s tw o w g rz e b ila r-  

d a . Z g ło sz en ia c z ło n k ó w  o raz n ie sto w a rzy sz o -  

n y c h d o ty ch z a w o d ó w p rz y jm u je sk a rb n ik p .

Z ió łk o w s k i. —

W  d y sk u s ji p . A re n d arsk i p o ru sz y ł sp ra w ę  

ż y d o w sk ie g o „ E k sp ressu " , a b y c z ło n k o w ie p i­

sm o to b o jk o to w ali. W n io sek  p . A re n d a rsk ieg o  

p rz y ję to i c z ło n k o w ie p o s ta n o w ili „ E k sp re ssu  

n ie k u p o w a ć i w o g ó je g o b o jk o to w a ć . M u sim y  

p o d k re ślić , ż e K .S . „ P o g o ń " jes t w W ą b rz eź n ie  

p ierw szą o rg an iza c ją p o tęp ia jąc ą to p ism o . —

P o  d łu ż sz em  p rz e m ó w  ie n  u p rez esa p . H o ff­

m a n n a , w  k tó rem  n a w o ły w ał c z ło n k ó w  d o d a l­

sz e j w y tę ż o n e j w sp ó łp ra cy z z a rz ą d e m . Z ak o ń ­

c z o n o z eb ran ie h a s łe m  „ B y w aj” .

K I N O  „ S Ł O N C E "

D z iś d n ia 1 0 b m . p o ra ź o s ta tn i w e so ły i p o ­

g o d n y f ilm  S O B O W T Ó R  K R Ó L E W S K I. —  W e  

w to rek d n ia 1 1 b m . ty lk o jed e n d z ie ń p o lsk a  

k o m e d ja w o jsk o w a P A R A D A  R E Z E R W IS T Ó W  

—  w sz y s tk ie m iejsc a d la sz k ó ł i m ło d zie ży o  

g o d z . 3 —  2 5 g r, o g o d z . 5 w sz y s tk ie m ie jsca  

4 9 g r —  o g o d z . 8  1 5 c e n y n o rm a ln e . W  ś ro d ę  

p o lsk a o p e re tk a M A N E W R Y M IŁ O S N E . C o ­

d z ien n ie k o n c e rt d a n c in g .

P L A G A  C H Ł O P C Ó W  G A Z E C I A R Z Y  

I E X P R E S S .

P rzy k re n a p rze ch o d n iu ro b i w ra ż e n ie , k ie d y p o d ­

c z a s n ie d z ie ln y c h n a b o że ń s tw n a g a b y w a n y z o sta je  

u p o rc zy w ie p rz ez m ło d y c h c h ło p có w , k rę c ąc y c h s ię tu ż  

w p o b liż u k o śc io ła k a to lick ie g o z g a ze ta m i p o d p a ­

c h ą . N ie w y sta rc za im ju ż ,, g a ze ty sw o je sp rz ed a w ać  

w ró ż n y c h p u n k ta ch m ia s ta —  n a w e t p rz ed sa m y m  

g m a c h e m p o c z to w y m . N ie z b y t d a w n o te m u , to a ż n a  

c m e n ta rz k o śc ie ln y w ta rg n ę li; h a ła ś liw ie ro z m a w ia ją c  

i n ie c ie rp liw ie w y cz ek iw ali p o w ro tu w iern y c h z św ią ­

ty n i, b y p o tem  o b sk o c z y ć ic h z e w sz e c h s tro n i w p ro st  

w p y c h a ć d o rą k ro zm a ite g a z e ty . S k a rg i u m ia ro d a j­

n y c h c zy n n ik ó w i n a w o ły w an ia d o z an iec h an ia te g o  

b rzy d k ieg o k o lp o rtaż u p o sk u tk o w a ły ty lk o n a k ró tk i  

c z as , b o ju ż z n o w u z a c zy n a s ię p o w tarz ać to sa m o .

— E x p re ss ! E x p re ss I lu s tro w an y ! T y ch p a rę g ro ­

sz y p a n n ie m a i' —  W  ta k i sp o só b o śm ie lił s ię m a ły  

k o lp o rte r z a cz e p ić p e w n e g o s ta rsz e g o p a n a p rzy sa ­

m y m  c m e n ta rz u , —  i —  o d z iw y ! —  ó w P o la k s ięg n ą ł  

d o k ie sze n i p o p ie n iąd z , i k u p ił; n ie w ie m , c z y d la te g o , 

a b y s ię p o z b y ć u p rz y k  rzo n e g o , c z y z c ie k a w o śc i. S łu sz ­

n ie j b y łb y p o s tą p ił, g d y b y m u d a ł p o rz ąd n ą o d p ra w ę  

i w y g n a ł z ż y d o w sk ie m  p ism e m  p o z a p e ry ferje n a sz e ­

g o m ia s ta . P rz e c ież d z iś ju ż c h y b a k a żd y w ie , sk ą d  

ta g a z eta p o c h o d z i i ja k im  c e lo m  o n a s łu ż y . P re c z z  

ż y d o w sk ie m i p iśm id łam i! C z y n ie m a m y d o sy ć g a z e t 

p o lsk ic h i k a to lick ich ! E x p ress m u si z n ik n ąć n ie ty lk o  

z G o lu b ia , a le w o g ó le z z iem  p o lsk ich . P o la k k u p u je  

ty lk o p ism a p o lsk ie !

K A R T O F L E , S Ł O N I N A  I W I Ę Z I E N I E .
B A JK O W S K I W ła d y s ła w , W 1 L A N T O W 1 C Z K az i­

m ie rz , W IL A N T O 1 V IC Z S ta n isła w — ro b o tn ic y i W I-  

L A N T O W IC Z W a lerja —  ż o n a ro b o tn ik a —  w sz y scy z  

G o lu b ia — w n o c y z . 1 8 n a 1 9 1 2 . 3 5 r . u d ali s ię  

w sp ó ln ie n a w ęd ró w k ę i z aw ita w sz y n a m a jąte k P rz e-

o d a z p rz y k rste g o ju ż n a z im ę k o p c a w p o b liż u K o lo Z w . In w a lid ó w W o j. w K o w a lew ie lic zy 1 1 2  

u d o w a ń - z a b ra li o k o ło 1 0 c tr . k a rto fli. P o n iew a ż c zło n k ó w , p ła c . sk ł. 1 0 5 i je s t n a js iln ie jsz ą p la có w k ą  

k a rto fli p o trz eb a ró w n ież o k ra sy —  p rze to B ajk o w - 1 w p o w ia c ie . N a z a s tę p c ę p . S z a iu c k ae g o w y b ran y z o s ta ł  

i S ta m -ław U u w aż ali z a s to so w n e p o s ta ra ć s ię d o ty c h c z a so w y se k re ta rz K o la p . S ta n isła w ż u ła w s k i.

m ie sz k a n ia sz c aę ś liw y m tra fem n ie b y ł z am k n ię ty n a  

k łó d k ę . Z ab ra li w ię c św in ia k a w arto śc i c a 6 0 z ł i z a ­

b ili g o w ro w ie p rz y d ro żn y m . p o zo s taw ia ją c ś la d y  

k rw i. P o ło w ę św in ia k a o d s tąp ił S ta n isła w W . p ó ź n ie j  

l W ale rji W . T a k ie g o z a o p a trz e n ia s ię w ż y w n o ść S ą d

a p ro b o w a ć o c z y w iśc ie n ie m ó g ł i z asą d ził w szy s tk ic h  

i o sk a rżo n y c h n a d o tk liw e k a ry . A m ian o w icie o trz y -  

| m a li: B a jk o w sk i 6 m ie s ięc y w ię z ie n ia , K az im ie rz W . 

’ (> m ies ięc y w ię z ie n ia i 1 0 z ł g rz y w n y , u W a le rja W . 

j 2 ty g o d n ie a resz tu . S ta n isła w a W . z asąd z o n o n a u m ie-  

I sz cz e n ię w z a k ład z ie p o p ra w c zy m .

W  D Z I E Ń  I M IE N IN  P . P R E Z Y D E N T A .
W d n iu im ie n in P a n a P rez y d e n ta R ze ­

c z y p o sp o lite j, o d p ra w io n o w tu t. fa rze ra n o o g o d z . 9 ,1 5  

i n a b o ż e ń stw o , w k tó re m p ró c z sp o łec ze ń stw a n a sz e g o  

[u d z ia ł w zię ły d z iec i sz k o ln e . P o n a b o ż eń s tw ie o d b y ł.  

* s ię w sz k o le o k o licz n o śc io w e u ro c z y s to śc i. Z g m a c h ó w  

' p u b licz n y ch p o w iew ały c h o rąg w ie . R ó w n ież p u b lic z n o ść  

1 c h cą c u c z c ić P a n a P rez y d e n ta , z sw o ic h d o m ó w lic z-  

j n ie p o w y w iesz a ła c h o rą g w ie o b a rw ac h n a ro d o w y c h i 

(o k n a o z d o b iła m a łe m i c h o rą g ie w k a m i.

K R A D Z I E Ż E  L E Ś N E  S I Ę  M N O Ż Ą .
P e w n e j n o c y p o rą je s ie n n ą u b . r . ro b o tn ik B ro n i ­

s ła w Z ie liń sk i z G o lu b ia u d a ł s ię d o p a rk u m ie jsk e g o  

i p rz y w ła sz c z y ł so b ie n a sz k o d ę Z a rzą d u M iejsk ieg o n a ­

sze g o m ias ta d rz ew k o św ie rk o w e o w a rto śc i 6 z ł, z a c o  

S ą d g o sk az a ł n a 6 0 z ł g rz y w n y lu b 1 2 d n i w ięz ien ia  

w ra z ie n ie śc iąg a ln o śc i o ra z z w ro t w a rto śc i sk rad z io -  

[ n e g o d rz ew k a w  w y so k o śc i 6 z ł.

N I E W I E R N A  S Ł U Ż Ą C A .
R o b o tn ic a Z o fja P a w lisz ew sk a z e S k ę p sk a p o d G o -  

lu b ie m  z a tru d n io n a b y ła w c h a ra k te rz e s łu żą ce j u S ta ­

n is ła w y G ą sio ro w sk ie j. Z a u fa n ie i n ie o b e c n o ść sw e j  

c h leb o d aw cz y m i n a d u ż y ła o n a w ty m c e lu , b y sk ra ść  

je j z z a m k n ię te j sz afy m n ie jsz ą g o tó w k ę i c h u ste cz k i  

d o n o sa . N ie su m ie n n o ść je j u k a ra ł S ą d d w u ty g o d n io ­

w y m  a resz tem  z z a w . w y k o n an ia k a ry n a o k res 2 la t.

N A D Z W Y C Z A J N E W A L N E Z E B R A N I E  
Z W I Ą Z K U  I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H

K O Ł A  W  K O W A L E W I E
W  n ie d z ie lę , d n ia 9 . b m . o d b y ło s ię w  sa li p . Ju ś ­

k o w iak a n a d z w y c z a jn e w aln e z e b ran ie m ie jsc . K o la Z w .  

In w a lid ó w W o j. R . P . w K o w a le w ie . Z e b ra n ie z ag a ił  

p re z es p . S z alu c k i. P ro to k ó ł z o s ta tn ieg o z e b ra n ia o d ­

c z y ta ł sek re ta rz p . Ż u ław sk i. N astę p n ie  z ab ra ł g ło s p rz e ­

w o d n ic zą cy K o m is ji R e w iz y jn e j p . M a g d ziń sk i, k tó ry  

w im ie n iu K o m isji z d a ł sp raw o z d an ie z p rz e p ro w a d z o ­

n e j re w iz ji, z az n ac za jąc p rz y te m , ż e K o m is ja p o szc zc -  

; g ó ło w em  z b ad a n iu s tan u g o sp o d arc z eg o i m a terja ln eg o  

j w sze lk ie a k ta z n a laz ła w p o rz ąd k u i z a k o m u n ik o w a ł  

z eb ra n y m  s ta n m a ją tk o w y i g o sp o d a rc z y K o la , p rze d ­

s ta w ia ją cy s ię w  9 1 1 .1 0 z ł, z k tó re g o to m a ją tk u 1 2 0 z l  

je st p o zy c ją w ątp liw ą z p rz y cz y n y u d z ie lo n e j p o ż y c zk i  

p . F ra n cisz k o w i S z cz ep a ń sk ie m u in . w o j., m a ją c e m u  

J sw e g o c za su ro z le w n ię p iw a w K o w ale w ie , a o b e cn ie  

: z am ie szk . w  K o n o ja d a ch , k tó ry n ie c h c e d łu g u z w ró c ić . 

[ N ad sp ra w o z d a n ie m K o m isji R ew . w y w ią z a ła s ię o ż y -  

: w io n ą d y sk u sja . W szy sc y c z ło n k o w ie je d n o g ło śn ie w y -  

I ra z ili p . S z a lu c k ie m u se rd e c zn e p o d zię k o w a n ie z a je g o  

1 5 -le tn ią p ra cę z w ią z k o w ą , w ręc za ją c m u w sp a n ia ły  

d y p lo m , ja k o u p o m in e k . ,

P o o m ó w ien iu a k tu a ln y c h z a g ad n ie ń z ao p a trz en io ­

w y ch p . S z alu c k i ż e g n ają c sw y ch lic z n ie z e b ra n y c h  

c z ło n k ó w , z az n a cz y ł, ż e w y p ro w a d z a s ię n a s ta łe d o  

G d y n i. Z eb ran i p rz y ję li tę w iad o m o ść z ż ale m  i k o ­

le jn o p rz y s tę p u ją c d o s to łu p re z y d ja ln e g o , ż e g n a li se r ­

d e cz n ie p . S za łu ck ic g o , ż y cz ąc m u p o m y śln o śc i n a n o -  

I w y m te ren ie . P o d k o n ie c z eb ran ia o d śp iew an o „ B o ż e  

c o ś P o lsk ę " i z eb ran ie z ak o ń c z o n o . 

sek re ta rz a p B e rn a rd W iśn ie w sk i, n a z a st. se k re ta rza  

w y b ran o je d n o g ło śn ie p . W ła d y s ław a K a ran k o w sk ic g o , 

m is trz a sze w sk ie g o , n a sk a rb n ik a p . R u m iń sk ie g o .

K U P I E C T W O  1 W Ł A Ś C I C I E L E  M E R U C H O -
M O Ś C I B R O N I Ą  S W Y C H  P R A W .

D n ia 6 b m . o d b y ło s ię n a sa li p . Ju śk o w iak a z e ­

b ra n ie k u p c ó w  i w łaśc ic ie li n ie ru c h o m o ści. Z e b ra n ie z a ­

g a ił p . p rez es P rz y b y sze w sk i w ita ją c p rz y b y ły c h g o ­

śc i w o so b a c h p p . N ac ze ln ik a U rzę d u S k a rb o w e g o W it­

c za k a , Z ie liń sk ie g o i b u rm is trza K o ssek a . Z eb ra n ie m ia -

ło n a c e lu z a p o z n a ć z a in te re so w a n y c h z n o w ą o rd y ­

n a c ją p o d atk o w ą , o raz u su n ię c ie n iek tó ry ch  je szc ze p ię ­

trz ąc y c h s ię , a w y n ik ły c h z e s ta re j u s taw y p o d a tk o ­

w ej m ię d zy U rz ę d e m  S k a rb o w y m  a p ła tn ik ie m , n te p o *  

ro z u m ie ń . W stę p n y re fe ra t w y g ło s ił p . P rz y b y sze w sk i,  

o m a w ia jąc szc ze g ó ło w o n o w ą o rd y n a c ję p o d atk o w ą,  

o b o w ią zu ją c ą o d 1 s ty c zn ia 1 9 5 6 r„ a ró żn ią cą s ię z asa ­

d n ic zo o d w sze lk ic h d o ty c h c z aso w . p rz ep isó w  i ro z p . o  

p ła ce u iiu p o d a tk ó w itp . N ad w y g ło szo n y m re fera tem  

o tw a rto d y sk u s ję , k tó re j p rze b ie g  b y ł b a rd z o o ż y w io n y ,  

sz ere g p y ta ń sk iero w an y c h b y ło p o d a d rese m  p . N a ­

c ze ln ik a U rzę d u S k a rb o w e g o , k tó ry sz c z eg ó ło w o d a w a ł  

w y jaśn ie n ia . Z n a m ie n n y re fe ra t o sp raw ac h p o d atk o ­

w y ch w y g ło s ił p . S z u lc z G ru d zią d z a , c o d u ż o św ia tła  

rz u c iło n a n o w ą u s ta w ę p o d a tk o w ą , k tó ra w w ielu  

w y p ad k a c h je s t u le p sz en ie m p o p rz e d n ic h u s taw te g o  

ro d z a ju . Z a sa d n ic z o n o w a u s taw a u c h y liła ra z n a z a ­

w sze ju ż ta k d a w n o sp rz y k rz o n ą p o d s taw ę c zy n szo w ą  

z 1 9 1 4 r ., z a te m  p rz y w y p e łn ia n iu w y k a zó w n ie ru c h o ­

m o śc i n a ro k b ie żą cy je st s tan z m ie sią ca g ru d n ia 1 9 5 5  

ro k u . Z a te m in te re san c i p o w in n i ja k n a jsu m ie n n ie j  

o trz y m a n e ju ż w y k a zy n ie ru ch o m o śc i szc ze g ó ło w o w y  

p e łn ić , a n ie b ę d z ie n ie p o ro z u m ie ń , ja k ie d o tąd z a  

c h o d ziły . P o d k o n ie c o m a w ia n o sp raw y g o sp o d a rc z e  

itp . i n a te m  z e b ra n ie z a k o ń c zo n o .

P o d z ię k o w a n ie
/Sfżł J-U C/I

U) hażdej iiości

I Z a n a d e s ła n e m n ie o ra z d z ie c io m  w y raz y g łę ­
b o k ie g o  w sp ó łcz u c ia  z p o w o d u ta k  d o tk liw e j s tra ty  
m e g o n a ju k o c h ań sz eg o m ę ż a, n a sz e g o n a jd ro ż sz e g o  
i n a jtro sk liw sze g o  o jc a , o ra z z a u c z es tn ic tw o  w  ty m  
ta k  sm u tn y m  o b rz ę d z ie  —  sk ła d am y n a jse rd e cz n ie j­
sz e  p o d z ię k o w an ie ; P rz ew ie le b n e m u  D u c h o w ień s tw u  
sz c z e g ó ln ie P rz ew ie le b n e m u  k s . p ró b , d r Ł ę g o w sk ie -  
m u z W ie lk ic h R a d o w isk , O jc o m  R ó ż a ń c o w y m , Z a ­
rz ąd o w i i c z ło n k o m C e ch u rz e ź n ic k o - w ę d lin ia r­
sk ie g o z W ą b rz e źn a i p o w ia tu , D y re k to ro w i Iz b y  
R z e m ie ś ln ic z e j z G ru d z iąd z a p B isz o lfo w i, D e le ­
g a c ji S p ó łd z ie ln i R z e ź n ic k ie j z T o ru n ia p p . S u rz y ń -  
sk iem u  i K o z ło w sk iem u , B ra ctw u  K u rk o w e m u , T o w . 
R z e m ie ś ln ic ze m u , D e le g a c ji P a ń s tw . G im n a zju m  H u ­
m a n isty c z n eg o i S ta ro s tw a P o w . o ra z p . v -b u rm i-  
s trzo w i S z cz u c e , P re z . K u p c ó w S a m o d zie ln y c h  p . 
Je z ie rsk ie m u o ra z w sz y stk im  k re w n y m , p rz y ja c io ­
ło m  i z n a jo m y m  z m arłeg o .

ul.

D z ie w c z y n a  
p ra c o w ita z d o b re m  g o ­
to w a n ie m  i d o  w sz y stk ic h  
p ra c  d o m o w y c h  z a ra z  lu b  
o d 1 5 II. b r. p o trz e b n a

A d res w sk a ź e G ło s

Z g in ą ł p ie s  
p o lo w c z y k  m a ści b ro n z o -  
w e j o d d a ć z a w y n a g ro ­
d z e n ie m
C a u d e r  —  m le c z a rn ia  

L i ;n ic a k . K o ^ v ale w a

A n n a P a s z o tto w a  z d z ie ć m i

O g ła s z a jc ie  s ię

w  „ G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM "

D o m
w W ą b rze ź n ie z 4 -m a  
m o rg a m i z iem i w y d z ie r­
ż a w ię

K u ź m iń s k i W ro n ie

P o s z u k u ję
o d 1 5 II . b r. u c z c iw e j 
d z ie w c z y n y  d o w sz elk ic h  
p ra c  d o m o w y ch
u l. T a r g o w a  5 I . p tr .

w  y  k  o  b  u  I e
w sz e lk ie  p ra ce w c h o d z ą c e  
w z a k re s fr y z je r s tw a  
ja k  :

golenie 10 gr.

strzyżenie włosów 33gr
ondulacjo damska 50g.

d o m u i p 'z a d o m e m  
b a rd zo  n isk ic h  c e n a c h

P ro sz ę s ię p rz e k o n a ć  

0  ła sk a w e  p o p a rc ie  p ro s i

F r. Ja n k o w sk i  
W ą b rz eź n o  
u l. D o ln a 1

w
p o

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

D z iś d n ia 1 0 p o n ie d z ia łe k S o b o w tó r  k r ó le w sk i  
p o ra ź , o s ta th i w e so ły  p o g o d n y  tu m .... ........................................................ —

T y lk o 1 d z ie ń 1 1 w to r e k p o lsk a k o m e d ja w o jsk o w a

Parada rezerwistów"
w sz y s tk ie m ie jsc a d la sz k ó ł i m ło d z ie ży o  g o d z . 3 , 2 5  g r .  
o  g . 5 w sz y s tk ie m ie jsc a 4 9  g r . o g . 8 ,1 5 c e n y n o rm ,  

ś r o d ę  id z ie m y w sz y sc y n a p ie rw sz ą p o lsk ą o p e re tk ę p o d ty t.:  

Manewry miłosne” 
D z ie n n ie  K O N C E R T  D A N C I N G

99

W

99

&ie sztuczne lecz 
naturalne wina 
m o c n e , a ro m a ty c z n e ,  
o w o co w e lu b z b o ż o w e , 
3 3 Ty ro b ię k a ż d e m u w  je g o  
d o m u  z a  m in im a ln e m  w y -  
n a g ro d z e n it m  g w a ra n tu ­
ję  d o  u ż y tk u  ju ż  n a  Ś w ię ­
ta W ie lk a n o c n e Z g ł. d o  
re d a k c ji d la „ W in ia rz a "  

W sz y s tk ic h ty c h k tó rz y  
b ę d ą o m n ie n ie p ra w d o ­
p o d o b n e  p lo tk i  ro z s iew a li  
p o c iąg n ę  d o  o d p o w ied z ia ł  
n o śc i są d o w e j

E r n s t K ó p k e  
C y m b a rk

O B W I E S Z C Z E N I E  

D O T Y C Z Ą C E  L I C E N C J I S T A D N I K Ó W  W  R O ­

K U  1 9 3 6 .

N a m o cy  a rt. 9 . u s tę p 6 u s ta w y  o  n a d z o rz e  

n a d h o d o w lą b y d ła , trz o d y c h lew n e j i o w ie c x  

d n ia 5 m a rc a 1 9 3 4 ro k u (D z . U . R . P . N r. 4 0  

z d n ia 1 5 m a ja 1 9 3 4 r . (o raz § § 3 4 i 3 7 ro z p . 

M in is tra R o ln ic tw a i R efo rm R o ln y c h z d n ia  

1 6 m a rca 1 9 3 5 r . 3 V sp ra w ie w y k o n a n ia p o w y ­

ż e j n a p ro w a d z o n e j u s taw y (D z . U st. N r. 2 0 z  

d n ia 28 m a rca 1 9 3 5 ro k u ) w z y w a m  w szy s tk ich  

w ła śc ic ie li p o s ia d ając y ch ro zp ło d n ik i (s tad n ik i)  

k tó re u k o ń c zy ły w zg l. u k o ń c zą w d n iu 1 -g o  

k w ie tn ia b . r . 1 0 -ty m ie s iąc ż y c ia , a b y tak o w e  

z g ło s ili w Z a rz ą d z ie M iejsk im p o k ó j n r. 9 , w  

te rm in ie  d o  -d n ia 1 5  lu teg o 1 9 3 6  ro k u .

P rzy  z g ło sz e n iu n a leż y p o d a ć d a tę u ro d z e ­

n ia ro zp ło d n ik a , m aść i rasę o ra z e w tl. p o c h o ­

d z en ie  i n r. k o lc z y k a w  u c h u .

N a d m ien ia s ię , ż e o d o b o w iąz k u d o p ro w a ­

d z e n ia  s ta d n ik ó w  d o lice n c ji są  z w o ln io n e ty lk o  

te w ła śc ic ie le , k tó ry c h s ta d n ik i są z a p isan e d o  

k s iąg  ig o sp o d a rsk ic h z w ie rzą t z a ro d o w y c h o b ó r, 

a k tó re są u ż y w a n e d o p o k ry w an ia je d y n ie  

k ró w  i ja ło w ic w ła śc ic ie la  s ta d n ik a .

Z a zn a c za s ię ró w n o c z e śn ie , ż e k a żd y w ła ­

śc ic ie l, p o s ia d a ją c y p o d n iu 1 p a źd z ie rn ik a b r. 

n ie za lic y n cjo n o w an e g o s tad n ik a , b ę d z ie o b o w ią ­

z a n y u iśc ić o d  te g o ż o p ła tę w w y so k o śc i 5 0 z ł. 

ro c z n ie .

Z w ra ca s ię u w a g ę , ż e w ła śc ic ie le , k tó rz y :

a )  n ie  z g ło sz ą  s ta d n ik a d o  Z a rz ą d u  G m in n e ­

g o ;
b )  n ie d o p ro w ad z ą s tad n ik a p rz ed  K o m is ję  

K w a lifik a cy jn ą ;

c ) p o k ry w a ć b ę d ą n ieu z n an e m i s ta d n ik a m i 

o b c e k ro w y ;

u le g n ą n a p o d s ta w ie a rt. 1 1 u s tę p u 1 i a rt 1 2  

■u st. 1 i p k t. 2 k a rze p ien ięż n ej, a R a w y p ad e k  

n ieśc ią g aln o śc i k a rz e a re sz tu  z a s tę p c z eg o .

B U R M I S T R Z , S c h w a r z ,

w T o ru n iu


